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Wyckodzi O06zi0Bki0 1ABG BprUw? kef PAIS, 


żę GW 
kdres Reśakopi: Kijów, Kreszczatyk 38, talstoz 2464 sm BA 
alelsty, ! Brat. Polskiej: Kijów, Kreszczatyk 3, sei. 1672 r AŁOK 


Rąkopirów Redareya nie uwraan. 


Wtorek 28 śrudnia :10 stycznia) [310 jsSII r. 


EPT S ac m w OS 


Rok V. 


| ua r ile «wal. sód rocz. ro 
PreksJtckIn:2: W aruja 1.—= $— 6.— 12; 
R Zs. zranieą 1.50 45)  4.— 18-- 


Za zmiązę adresa 30 kop, 
CGLOSZENIA: Za wiórsz petitowy: lub jego miejsce 
prund teksi:m 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
ztipRDYTBE, sá tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
aLĘPNW ras, rąwWiad. Żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesisne* wierna potitowy lub jego miejsce !b 


Rs ;ak or nrzyjnuje od (2- 4, Bokzetasa 5d 8 

Adnio'stracra otwarta od *5—43po nu i 85% 8 
WIĄGBOTZI 

746 szyje ela dn POlEUT R waya 


M 


Oplos as 5, 


Czas odnowić prenumeratę na 


LITYGAKB, 


REOGBCZNE | DITERACKIR, 


rok l9ll-t 


wumer pojedyńczy 5 kop. 
Prarurzerałą | ogłoszenia vrzyimnjļa 
Biminiriracya. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma Sz. prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dniem 1-go stycznia 1914 r. 


Kijowski Prywatny Bank Handlowy 

Moskiewski Bank Kupiecki | 

Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy Kresz- FE 
l czatyku i Filia na Padole W (i W 

St. Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 

St. Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 

Wolżsko-Kamski Bank Handlowy 

Zjednoczony Bank (Union) przy Kreszcz.i Filia na Padole 


Dnia 24-qo grudnia 1910 raku będą otwarte dla wszystkich operacyi do g dz. 12 w pcłudwie, zaś 25, 
26, 27 i 81 grudsia 1910 roxu 1 l-go i 2-gọ stycznia {9il roku bedą zajuknięte. Weksle term:nowe platee 
w da. 25, 26 i 27 grudnia r. b bedą urrjmowana w kasach pomieniqnych Banków dn. 28 grudni» r. b. zaś wcksie 
icrzinowe płatne d. 3t grudua r. b i dnia 1 i 2 sty'znia 1911 roku przyjmowane będą duia 3-gv stycznia 1911 r 


Miejski Ogród 7 
Scating Rink—Rolle Palace. 


W środę dn. 29 ego grudnia 1910 r. 


zabawa 


na rzecz Polskiego Towarzystwa kolonii letnich od godz 2aj — 6ej w. zabawa dla dzie- 
ci od godz. 6 ei — li-ej w. dla dorosłych potem tańce. 


Cana bilrtów do 6-aj g 50 kap. po Gaj 1 rb. Uczą a się młedzioz 50 kep. 20974 
s rwy 
o ę 
Hotel Francois * 


w KIJOWIE. 
Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliwszyr-punk- 
cie miasta, wis'a-vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umevlowa- 
nych apartamentów i pckoi. Światło elektryczne, winda, bogata czytelnia, Write and 
read room, kawiarnie, ojbreymia sala o 15 bilardach, restauracya, kuchnia pierwszo- 
rzęina; usłaga wzorowa, telefony, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udogodnienia dla JW. Pp. przyjezdnych. Hotel cieszy się szcza- 
gólnymi względami JW. Pp. ziemian. ——— Właściciel Franciszek Gołąbek. 


S y n à y k a t R 0 | n i 6 Z Yy Konie iih -A raprzę- 
rasy siwej ukra- 


Kijów, Bulwarna Nr 9. Tolefon 307, R 
€ f fot naa i kostaj; 6 żawartoś-t Buhajki ińuziej spise- 
ap erros a „kwasu fosforowego 18—20%. daje Jan Drzewiecki, ma). Strzyżaków, 
Saletre chilijska © zawartyści azotu jst, kol., poczt. telegr. Oratów, „gab 


15—164. rijowskia . 
Obrachansk wedsug analizy Laboratoryum Syndykatu, 20512 


W sali Aktowej Uniwersytetu 


sw. Włudzimierca 2-ga z kolei 2 934 


WYSTAWA OBRAZÓW 


Po'0ca: 


Do sprzedania 


n.sienua kukurydza 
poun produkce. 


oryginalna »Czin= 

watinoc po cosio 1 tb, zu pud, 
z wurk'*m loco st, Bisłą Cerkiew. 
egłaszać się 60 Zarz, Dóbr Bercziań- 
skich, pez. Wołodarka gub. kij. w Be- 
róznie. 20735 


2856 | Teatr miejski 


Dyrskcya S. Brykina. Dziś dn. 23 
w poludoie RUSŁAN i LUDMIŁA” 
Vszesiniczą pp: Gaszczina, Lawrowska, Rybczyńska, Brajnin, Płatonow. Gi'a- 
row, Kaczenowski. Początek o g. 12 i pór Wieczorem 1)y, TOSCA”. Uczesi 
niczą pp.: Brun, Karżewin, Maksakow, lłluchauow. Porzątek o godz. 7 i rół 
wieczorem. W środę 29.20 w poludnie „„CZEREWICZKE”, wieczorem „,,DA- 
MA PIKOWA”. W czwartek d. 30 go w południa „„CARMER””, wieczorem 
„HAHUGOROCH”. W piątek 3i-go w południe AIDA”, wieczorem 1) y,CA- 
MORRA”, ) Balet nąpowietrzny. Biloty nabywać można. 


Teatr dramatyczny Dyrekcya A.N Kruczlnina 


Dziś dn. S8-go grudnia w pułudnie jubileusz NXV letni artysty dakoratora 

e S Saduwnikuwa po raz |-Szy przy niezwykłej wystawie «Dzieci ka- 

pitana Granta> wedlug powi ści. Jules Vernn'a. Cany zwyczajja. 

W'eczorem po raz 6-ty wesrła komedya |) <Włój miły dyabełek> v 

3-ch akt bedorowicza. Cake-waik wyk. M. Kozłowsza. 2) <Czarowny 
Walc» w I-yn! akc. ze Spiewami. 

Środa do. 23 ga grudnia po raz l-szy wesoła kcmodya Mlężczyzn: zdra- 
dza—kobieta przebacza». 

Czwartek dr. 30-go grudoia bnuecfs N A. Ragożina, wesoła komndya 1) 
<Do kogo naicży Hełena> w -ch akiach Saburowa, 2) >Hrabi- 
na Efwirac. z , 

Piątek dn. 3!-go grudauia wesoła komrdya 1) <| wszyscy szczęśliwi» Na fortepian na 2 
w 3-ch akt..(iamou') :)<Grzcch» w 3 akt. Przybyszówskiecgo. < z „JE 

Sobota dn. '-gv stycznia 1911 r. w południe <Łaooeanam> (Kreutzerow- NAKŁAD L, 
ska Sonata Jakóba Gordipe. wie zorem po raz 40ty wescia komedya 
eQOsiołek> (kićra z trzech). 

Niedziela dn. 2-go stycznia w południe «Anna Karenina>> w 5ciu 
akt. wedłaz powieść: Hr. Laona Tołstoj:, wieczorem po raz 2 gi wesoł | Å 
SE cMeżczyzna zdradza -kobieta przebacza» w 4 ch 
aktach. 

Poniedziałek do. 3-go stycznia berof.s W.J. Chsnkina 1) «Święto przy- 
mierza> w 2-chi sk'. 2) cZagadka i rozwiązanie» w Im 3k. 
5) <Graje graje-woropaje> (: reportusru «Krzywe zwierciadł ) 
ze Śmerami 1 tzńcami. Tylko j den raz. 

Wtorek do. 4go stycznia o przedstawieniu będzie cs.bue ogłoszenie. 

roda do. 5-go Stycznia przedstaw enia zie bęfzie, x 

Czwartek du. 6go stycznia w poładiie po cenach zniżopych cldyots> Do-|Ę 
stojewskiego, 0 przedstawieniu wieczornem będzie speryal zawiadomiewe. 

Piątek dn. 7-g» stycznia po raz l-szy sztuką 2 repertuara Teatrów Casarskich 
<Zulik> Potapenki 

Sobota dv. 6-50 styczuia benefis S. I Soraczana, 

Pie 4'e< przedstawień pop łudniowych o gid: 12 i pół pa poł,, zaś wieczor- 

nych o godz. 8-j wiecz. Bilety nanywać mozna codziennie w kasie teatru «d 

g. 10-rj rano do końca prze dstawienia. 


-POEek EPT 


d Nasiona 


Dyrekcya 


Teatr „„Sołowcow”, , 


Duwan=Torcow 

Dzś èn. 28-go grudnia w p ładnie po raz cstatni »MIŁGŚĆ STUDENTA: 
w 4 akt. Laorida Adrejowa. Reżyser N. Szwinow. Wioczorem po raz 
pierwszy »SZATAN« w 5 akt, Jakóba (rord'aa Reżyser Sokełowski 

Środa d:ia 29 grudnia benef s głównej kasyorki M. A, ZłaczewSkiej po raz 
l-szy towa sztuła ŚMIESZNA HISTORYA< w 4 akt. Trachtenber- 
ge. Ceny benefiiowe. 

Czwartek dsia 3) grudnia ostatnie przed:tawienie dla prenumeratorów ga- 
zety »Kijpwsk. Wiestle po raz 3 ci POSKROMIENIE ZŁOŚNICY: 
w 5 akt. W. Szekspira. Dla prenumeratorów gazety »Kojowskia Wiesti« 
eeny zmiż mne, 

Piątók dnia 31 grudeia pierwsze przedstawienie kom. Kadelturga »JAZDA 
NA GAPĘ w 3 aktacb. 


Sobota dria | stycznia 1911 roku przedstawienia dla dziaci 7) »FIGLE 
SKAPENA<c komedya Ml era, 2) »6ORDYNANS URZĄDZIŁ YA- 
WAŁ: wodewl w t ake.. wierz rem po raz3-c 1) »„FEBRA HUZAR 
SKA< w 3 aki, 2) »>WESEŁEc w 1 akcia Czechowa. 

Niedziela dnia -g8 ggxcznia w południe »SZALONY DZIEŃ LBO WE- 
SELE FIGARA« w 5 akt., wieczorem po raz ostatni >EROS i PSY- 
CHE«c w 6 obr. 

Poniedziałek dnia 3-20 stycznia przedstawienie EWS lekka 
bomodya NIEWIERNA< w 3-ch- akt, 2) >TEŚĆ WYSOKO URO- 
DZGNY« w 3-ch aktach. 

piene dnia 4 stycznia o przedstawieniu będzie specyslne zawiadomienie. 

roda dnia 5 stycznia prze dstawienia nie będzie. 


w 4 aktach Leonid. Andrejewa, 
specyżlna zawiadomienie. 
Początek przedstawień popsłudniowych o g. 12 w połud., wieczornych o g. 8 


o przedstawieniu wieczornem będzie 


wieczorem. Ceny miejst: w południe — cgólnie przystępne, wieczorem—zwy- | Przedstawiciel N. N. Czakota- 
riew w Kijowie. 


czajne. Bilety na wszystsie przedstawienia nabywać mozna. 


POLONEZ ELEGIJNY 
ręce. Cona k. 3 


"A Katalogi nut i książek bezpłatnio. 


gatunku „EKkeim Wanziebenć 


wlasnej produkcyi majątków Białc-Cerkiewskich i Olszań- 
skich J. W. hrabiny Maryi Śranirkiej sprzodajs się wys 
łącznie w głównym zarządzie dóbr w Białej Corkwi 
r. 


>. "NATURALNY 


NAR. 


Czwartek dnia 6-go styczna w południe po raz cstatni „GAUDEAMUS<« : A 


Biuro i skład dla Południa Rosyi 
TEODOZYA 


arsystów malarzy-kijowian, otwarta codziennie od godz. 10 do 4 po południu 


JB x d A 
Niepożądani. 

Zniepacza stanęła przed Angl:ą kwe- 
stya immigracyi żydów z Rosyi. Walka na 
Sidney-street całej armii policmenów, dwu 
kompami szzockiej gwardji, oddziału arty 
leryi polnej z trzema armatami i jednej mi- 
tra.leuse y Maxima z dwoma anarchistami. 
którzy broni się do upadłego, kosztowało 
Anglię nie tylko kilkanaście ofiar w lu- 
dziach, ale naraziło na szwank spokój pu- 
bliczny stolicy świata. Walka bezprzykład- 
na w history! Augli. Oburzenie, wywołans 
przed dwoma tygodniami ohydrną zbrodnią 
masowego morderstwa w Houndsditch, wzro: 
sło po kcwawej walcs ulicznej całej armii 
uzbrojonej z dwoma zbrodniarzami, którzy 
polegli pod gruzami od kul i płomieni wa- 
lącego się domu na Sidney street. 

Prawo azylu, prawo schronienia, któ 
rego zawsz szukano w Anglii i które poli- 
tyczni przestępcy zawsza znejdoweli, zostało 
brutalnie naruszone. To może mieć daleko 
idące skutki p lityczna w traktowaniu ob- 
cych przybyszów. Minister Chuci:ll, który 
pod koniec walką uliczną sam Kierował, z 
góry cświadczył, że, mimo popełnionej fe- 
lonii ze strony zbrodniczych morderców, pra 
wo azylu dla przestępców politycznych z ob- 
cych państw mie bęszie anı cofnięte, ani o- 
grańiczone. 

Ale ustawa o immigrantech obcych, 
znany Alien-Act z r. 1905 (5. Edward VII. 
ch. 18) będzie w zastosowaniu do pelitycz 
nej emigracy: i wogóle w zastosowanu do 
immigrantów zacstrzona. Z całym nacis.iem 
powiedział Churchill, że ci żydzi rosyjscy, 
ów Frye i Pjeter-malarz i ich wspólnicy w 
zbrodni w Houndsditch pepełnionej nie ma- 
ją nic wspólnego z całą masą spokojnej lud 
ności, w Londynie osiadłej, u ze wschodu, z 
Rosyi i z Polski pochodzącej, To uspokoje- 
nie było konieczne, aby uchronić ludność 
Żydowską, w Est-Eud Londyan w dzielni- 
csch Stepney, Witechapel, Mile Ead, Bethnal 
Green, Spitalfields i Ber.nonsdey mieszkają- 
cą, przed ewentualrą zemstą miejscowej do 
żywego oburzonej ludaości angielskiej. 

Oburzenie przeciw Aliens, szczególniej 
przeciw żydowskim rewolucyonistom i anar- 
ch'stom jest tak wielkie, że rząd liberal y, 
który przed 6 laty jako cpozycya zwalczał 
przez swych najtęższych dzisiejszych mini- 
strów Ówczesne przedłużenie konserwatyw- 
nego rzą dn, które stało się obowiązującą u- 
stawą Alien Act z r. 1905, dziś sam będzie 
 "mnszony do przedłożenia parlamentowi za- 
ostrzenia zwalczanej niegdyś przez siebie u- 
stawy o immigracyi. 


a 


Zwraca się całe 
aom rosyjskim rewolucyonistom-anarchistom. 
Przygotowuje się przeto projekt ustawy prze- 
ciw anarchistom. Wszakże o zniesieniu 
prawa azylu mowy niema. Również wpro: 
wadzenie jakichkolwiek nowych policyjnych 
przepisów przeciw żydom, z Rosyi przyby- 
iym, jest wykluczone. Anglia nie zna ani 
paszportu, ani przymusu meldowania w po- 
licyi mieszkania i ma wstręt do tego rodza- 
ju policyjnych instytucyi, które zresztą nigdy 
nte zapobiegają. 

Fryc i Pjeter spełn'ćby byli mogli swą 
zbrodnię równie dobrze za paszportem, jak 
bez niego, aniby tm przeszkodziło zameldo- 
wanie mieszkania w poliegi. W Anglii jest 
takie ramiłowznie wolności osobistej, że na- 
wet dla zbrodniczych cudzoziemców ani na 
chwilę nie będą wprowadzone policyjne 
przepisy. 

Na trybunie w Hydepurku przed Refor- 
mers Tree przemawisją, kiedy chcą i nie py- 


tając się nikogo o pozwolene wszyscy: 
misyonarze,  unitaryusze, ateiści, gno- 
stycy,  socyaliści,  mihiliści, anarchiści. 


Można wzywać publicznie do zniesienia mo- 
n rchii w Zjednoczynem Królestwie i wpro 
wadzenia republiki, wtedy zaraz na drug ej 
trybunie przed Reformers Tree stanie inny 
mówca i dowiedzie szkodliwości republiki i 
potrzeby monarchii. Winston Cburchill, po- 
tomek lrdów, przemawiał na  irybune 
w Hydeparku i tam święcił swe pier- 
wsze tryumfy. Anglik lubi wolną trybanę, 
kocha wolność i swobodę osbistą i nie po- 
zwoli jej dla nikogo i dia niczego naruszyć 
policyjnymi więzami, 

I nie o to ehodzi po wypxdku na Si- 
dney street, aleidze o to, żeby tę walkę u- 
liczną nie wzięto za argument do ogranicze- 
nia immigracyi do Anglii. 

A w tym kierunku opinia publiczna 
niezawodnie prawdziwa, choć nmiekoronowana 
królowa Angiii, stale się wypowiada. 

Ograniczesie zaś immigracji do Anglii 
i nasby dotknęło, i zmniejszyłoby pożądany 
odpływ nadmiaru żydowskiej ludności w pol- 
skich krajach do Angli i Ameryki. Niewy 
czerpany ten rezerwuar ludzi, którym żle 
się dzieje w ścieśnionej sferze osiedlenia od 
lat kilkunastu a zwłaszcza od roxu 1904, sta 
le uchodzi z miejsc prześladowań i przelu- 
dnienia żydowskiego ypreletaryatu do A"qglii 
i Sianów Zjednoczonych. 

Najczęściej via Angla do Ameryk'. 
Ale w ostatnich latach zapisany został przez 
polityków obydwu abelo-saskich państw do 
rubryki des indésirables, Nie bez przeraże 
nia zanotowała statystyka angielska, że nad- 
wyżka 100,000 pasażerów z pomiędzy tego 
miliena pasażerów, którzy corocznie przyby- 
wają do 29 portów angielskich i odjeżdżają, 


oburzenie przeciw ży-|stanowi przeważnie ludneść żyduwską z Pol- 


ski i Rosgi. 

Anglia stała się, jak powlada p. White, 
„rurą prcewodnią, przez którą przepływa fala 
ludzka do Ameryki, Afryki i Australii". Ale 
w tej rurze tworzy się Osad w postaci „nie- 
pożądanych przybyszów żydowskich ze 
Wschodu“ z Rosyi. Statistical Departament 
w Boord of Trade utworzył natycł:miast 
nową rubrykę „transmigrant* 1 cudzoziemcy 
immierauci wpisywani tam są, jako „aliens 
described as „en route*—ale którzy n»praw= 
dę ttale pozostają w Zjednoczonem Króle- 
stwie. 

Uczeni socyologowie znęjielscy zajęli 
się badaniem tych anormalnych obiawow 
społecznych, które do masowej emigracji 
żydów z Polski i z Rosyi doprowadziły. 


Mr. Arnold White w swem studyum 
„The problems of a great City“ ma ten 
objaw zwrócił uwagę jeszcze w r. 1886 Na- 
stępnie na olbrzymią skalę przeprowadził 
parlament ankietę o emigracyi z Polski i Ro- 
syi,) a badania te doprowadziły do wydania 
ustewy 0 immigracyi, zwanej „Alien Act 7 
r. 1905. Na podstawie tych mate yałów 
powstał cały szereg studyów społeczrych « 
żydach polskich i rosyjskich: C. Russell The 
Jew in London, Charles Boot (życie i prata 
żydów w Londynie) i innych. Wyniki tyct 
źródłowych badań i autopsyi ujął p. Andre 
Sayans w studyum cgłoszonem w „Musć 
Social“ oraz p. August Monnier w pracy p. t 
„Les indósirables*. Ale iu nas na miejscu 
w Wars:awie badali tę sprawę p Bell. któ- 
rv długie miesiące przebywał u nas, i pani 
Beatrice C. Baskerville, która lata w Polsce 
spędziła, wybitniejszych ludzi z obozów ży- 
dowskich asymilatorów, syonistów i Ssocyali- 
stów osobiście poznała i społeczny wizerunek 
żyda w Polsce udatną ręką nakreśliła w o 
gromnem dziele p. t. „The Polisch Jew *.?) 


Drobiazgowo oświetliła p. B. stasunki 
gespodarcze żydów i sposób ich współżyci: 
z ludnością miejscową w Polsce, aby do- 
starczyć informacyi swym współziomkom. 

„Jakkolw ek jest gościnny gcspodar? 
i gotów otworzyć drzwi swego domu në 
Oscie*, to jednak domaga się pewnych szcze 
gółów o swych gościach, których ma mieć 
pcd swym dachem. Chciałby cokolwiek 
wiedzieć o ich charakterze, o ich przeszłości. 
o ich aspiracyach i ambieyach—jeżeliby bo- 
wiem nie przedsiębrał żadnych ostrożności 
nie zajrzał w ich moralny paszport, mórłby 
się narazić na niebezpieczeństwo, kied;by 
już było zapóźno—a złodziej już zakradł si: 
pod jego dach i mógłby mu wykraść nietyl- 


1) Royal Commissicn on Alen-łuigration. 
| 2) sprawozdania w biuletynie «pilskiego Tow 
emig'acyjnego str. 418—486. 


— z 


ko dobytek, ale jego szczęście domowe, cza- 
sami jego honor*. 

Tak samo jest z narodami. Jednyeł 
przyjęto—drugich jako niepożądanych uzna- 
no. WL. 

R Ewak GLINY TWO 


Zniknięcie zakonnej republiki. 


W ostatni.h czasach zniknęła niepostrzeżenie 
ropublika zakonna na gór:e Athos. 

Dawniej było na Athos kilkadziesiąt dużych kla- 
sztorów ascetycznej reguły św. Bszylego i kilkaset pu- 
stołaj, dziś zaś cą 2 klasztory grockie i po jednyw 
serbskim, bułgarskim, rosyjskim i ramuńskim. Athos 
zwano przez greków «llsgios Ocos»—świętą górą, było 
niejako Rzymem wschodniego kościoła i celom poboż- 
aych pielgrzymek całego prawosławnego świata. Mni 
chy totejsze, a jest ich tu kilia, a jak' inne Zródł 
twierdzą kilkanaście tysięcy,” tradnią się/cgrodn:ctwem, 
pszczelaictwem, ' kandlują ;dewocyonaliami,i maluja c- 
braży Święte dla całego wschodu. Żywią się tylk 
ctletem i jarzynami. Wzuroczyste święta jedzą ryby, 
zaś klauzura jest tak snrowa, że w obręb góry Athos 
zatronionyg jost bezwarunkowo wstep nicljlko wsz: xt- 
xim kobietom, ale nawet zwierzętom domowy pin 
żeńskie. | o ai te” 

Jiządyźw tej najstarszej w świecie, a jedynej 
teokratycznej rzeczypospolitej sprawvja cialo ustaw: - 
dawcze cProtaten», w którego skład wchodza delegue: 

lasztorów—ro j doym z kazdego - wyhie'ani na 4 | - 
ia, Jskkclwiek rzeczpospilita ta vio utrzymywała + 
mii, ani też nis posiadała ambasałorów za granią, te 
eduak powaga góry Athcs bzła zawszn tak wiulka, że 
[ureya nawet, u szczjtu swej potęgi stząca, Nie ws- 
zyła się na zzgarnięcie tego szmatka ziemi, a zadow.- 
Ha się tjlxo haraczem w kwocie okoła 80000 koron, 
aki corocznie delegacya mnichów do sałtańskiego wnc- 
siłą skarbca.” 

Stan taki trwał sż d> Gstetniej rosyjsko-turec- 

ciej wojny, w której rezultacie naddanajskie księst-: 
dzyskały swą niepodległość. Turcya, krw a ociekają- 
a, rożb ta, upomniała się u pobożnych mnichów 2 
Athos o zwykły haracz, ci jednak cŚświ. dzzyli z pa 
czem, że wskutek wojny ustał ru: h pielgczymów ikla 
*ztory nie meją ni grosza. Tak samo bylo na drug 
ok i na trzeci, wreszcie «Protaton> na dalsze rekla 
ns: ye stamhulskiego rządu oświadczył otwa cie, ża ln- 
raczu płacić nie będzie i basta. R:ąd stambulski irj= 
tował się z początku srodze i zamyślał wysłać zbrojcą 
eksp dycyę na wytgzekwowania tradycyjnego haraczu, 
sie wnet mactnął ręką i dał za wrgraca gdyż gra nie 
byla warta świecy. Za głupie 8,000 koron narażać 
się na zatarg z Grecyą, Serhia, Rasyą, Bułgzryą i Ru 
auaiga n'e opłaciłoły się. Więc dano spokój ekspady: 
cyl i rzeczpesprłita mńisza na Athos cieszyłe sie zu- 
połcą niozawisłością. A 

Nastał+;zwreszcieżw Tur yi era nowa. Konsty- 
arya. Młodolurcy objęli ster rządów. Cı czytają ga- 

ety i z nich dowiedzieli się, że z Fząncyi zakonników 
wypędzono i że w Poriugalii ien sam tos ich spotkał. 


«Przecież my wł.śsiwie także Europa» — pomyślał so- 


Cyrk B-ci Nikitinych 


We wtorek dn. 28-go grudria dwa przedstawienia. 


W ped. i z sai tropy cyrau mzdworne- 
w ieczoreni. Japońskiej go PMikata, złozonoj z 


25-10 osób męzszyzn, kobiet i dzieci. Wieczorem 
w:paniały program, wySte- 1 „qi człowick 
ry znasemitej małpy Moric 2 gi masipa za- 
proszony na krótzsi czas. Szezeg. w progre Począt?k 


przed:tawiecia dziennego n œ., 2, wieccz og Bi pół, 
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bie komitat młodotnzecki, i my walczymy o wolność i 
postęp, i my mamy swoici zakonników na Athos. Więc 
wysłano na Athos ekspedycyę zbrojoą w pióra, a zao" 
patrzona w atrament i druki na enasazy płatniae> i 
<odykty licytacyjns» czyli, jedaem słowem, urządzoro 
na Athos «cesarski otunański urząd podaikowy> i za: 
sypano stamtąd całą góre świętą «forladunkam », ef- 
ayami» i t. p. kawałkami. Nie zd:ły się na nic pro- 
tosty mnisze. FEgzekutarowie cesarscy owząali im z 
drzew jabłka, wyciavaiji z ulów najpięknice sze pla try 
miodu, a żyjącym samotnie w puszczy leśnej pustelni- 
kom (antowałi wygrzebano z zismi na pokarm korson- 
ki. Wreszcie eProtaten» podda! s'e rządowi i rozw a- 
zał a na miejszu starej ropu*liki zakoniej radzi La 
świętsj górze turecki egzekutor podatkowy. 


Nowoczesna scena ludowa, 


Ku zgorszeniu całege świata artystycz- 
nego nie da się Zasrzeczyć, ze Berlin kruczy 
coraz szybciej do zaparo ewa berla pierw- 
szeństwą w dziedzinie sztuki teztralrej. Mi- 
mo wszelkie wys'iki, Paryż błyszczy aziś 
właściwie głównie dsięwi swej lekkiej mu- 
zie — dramat i tragedyę pozostawił niem- 
com. 

Być może dzieje się to dlatego, że w 
becnrm czasie niema w Paryżu człowieka, 
'tóry odważyłby s'e rozbawiorej, rozopsret= 
<owatuej publiczności zachwycać reformami 
irariatu, a to jeszcze jedynie może dziś po- 
ciągać. Berlin ma zaś takiego człowie"a, 
który nietylko reformuje dramat, nietylko 
przeistacza zupełnie pojęcie komedyi w=] ółe 
czesnej, ale umie upraktyczniać wielke, 
trudne do odtworzenia pomysły gerinszó v 
starożytnych, człowieka, który tworzy no- 
woczawną, znasomitą, choć trudną na p zer 
do pojęcia scenę ludową. 

My pod pojęciem sceny ludowej rozu. 
umiemy najczęściej teatr, grający raeczy pc- 
pularne, choćby nawet słabsze, ale łatwe dn 
zrozumienia dla warstw najszerszych O tem, 
aby otworzyć scenę ludową w znaczen u 
untycznej scety, greckiej, o wyolbrzymieniu 
dramatu do tej potęgi, przed którą korzyć 
się musi tak myśl uczonego, jak i prostacz- 
ka— w polskiem społeczeństwie nie myślano 
jeszcze prawie. Czasami tylko padnie skądś 
oderwane, śmielsze słowo po to, aby wywo- 
łać dyskusyę efemeryczną i sginąć w nie- 
pamięci. Tymczasem zagranica myśli o tem, 
a apostołowie reformy te»tru, propagatorzy 
prawdziwej lndowej sceny, znajdnją chętay 
posłuch i tysiące widzów, śledzących z zu- 
partym oddechem geniulae ich ekspery- 
menty. 

Do najgoriiwszych zwolenników takiej 
reformy należy przed innymi słynny Maks 
| Reinhardt, organizacya artystyczna, tak róż- 


KN NI. BK 


| 


narodna, tak skomplikowana i tak wszech: | ażdego złudzenia optycznego. Wszystko to; wyższają © wiele zbrodnie, w wielkich zbio- 
sironnie ulaientowana że musi bezwarunko- | razem stancwiło arcydzieło, będące godnym |rowiskach ludzkich niemal normalne, a 
wo przytrzymać na sobie uwagę najbardziej] prczątkiem wielkiej kombinacyi przyszłej |przypajmniej codzienne. 

zacamieniałego wyznawcy starych prądów,|sceny ludowej. Dzielnica Wbitechspel w Londynie zna- 
starej szkoły. Maks Reinhardt, to jedna z tych „Edypa* w Berlinie grają co dni parę, |na jest jako siedziba najniebezpieczniejszych 
nielicznych, niezmordowanych jednostek, |a inne miasta, jak Hamburg lub Mana: hium, |zbrodniarzy—tam mieszkają złoczyńcy miej- 
które w pogoni za doskonałością, w upartej| domagają się od swych towarzystw teatral- |seuwi, tam ukrywają się pzzestępcy cudze- 
służbie swego ideału, nie cofają się przed|nych stworzenia podobaej do xreinhardtow- |ziemscy. Pamiętne są, między innemi, zbro- 
żadną próbą, żadnym doświadczeniem, da-|skiej sceny „dla pięciu, tysięcy *. dnie na kobietach w tej dzielnicy przez 


jąc z siebie wszystko, co mają do dania. Berlin. „Janka Rozpruwacza* dokcnywane. W tej 
Rsinbardt ukcchał swój świat zakulisowy, Czesław Łukaszkiewicz. to dzielnicy toczyła się walna bitwa o dom, 
ten niewdzięczny światek, kryjący się gpm Tai Anie w którym ukryli się anarchiści rosyjscy, a 
malowanego krza, lub płóciennych ściane o któr'j już doniosły w krótkrści tzlegramy 
e i Słąnicz śudia iiin i prawdzi- Kar na ksież Brioria tych Am ciągnących za od 
wego kolorytu przy świetle różnobarwnych y A y. od kilku tygudni, przedstawia sę w głów- 
reflektorów i skazany dctych zasowymi wą- =D nych zarysach jak następuje: 


L'kwidzcya kar, nałożonych w czasie wizytseyi 
biskupa Cieplaka, na ssieży, kiórzy dopuścić się mieli 
wykro zeń przeciw postanowieniom obowiązu A4cym—od- 
bywała się teraz — jak donosi O ten >Kuryer Wi 
leńskie. 

Ks. Harasimowicz, proboszcz w Klecku, miał za- 
płacić rb. £00, ks. Eysment xaż z Niedźwiedzic—rh 50 


runkami ra nienaturalne częstokrić imito- 
wanie natury. 

O tem, co zdziałał w „Deutscher The- 
ater“ i ostatnio w owych umiłowanych 
„Kammerspiele“ w Berlinie, wie już Świat 
cały; ta słrwa nie wystarczyła jednak Rein- 
hardtowi, nie wystarczał zakres działalności. 
Myślał i praco*sł nad reformą powierzo:ej 
sobie sceny, która zdaniem jego miała tę 
zasadniczą wadę, że przedstawiała zawsze, 
na kształt wiszącego na ścianie obrazu, jed- 
ną tylko stronę akcyi. Jest to już bowiem 
tradycyą wszystkich scen współczesnych, 
że oprawi no ja niejako w ramy, scena 
odseparuwana jest od widzów, którzy stale 
mają .rzed subą jedną rozwartą ścianę po- 
koju, lub odosobniony widok ulicy. Qd 
wieków takie są rceny, do tskich scen do- 
stosowują dramaturgowia swoje dzieła — i 
nikomu prawie nie przychodzi na myśt, abj 
mogło być inaczej. Jeżeli tylko dekoracje 
są piękne i oświetlenie cdpowiednie, cdehc- 
dzimy zadowołeni, nie troszcząc się zu etnie 
o to, że znaczna część każdego obrazu i 
każdego dźwięku, pndającego ze sceny, gi- 
nie za kulisami bezużytecznie. 

Maks Reinhardt chciał mieć scenę, ze 
wszystkich stron otwartą i wystawił wspa* 
niały dramat grecki—w cyrku. 

„Edyp Król* w cyrku. Na pierwszy 
rzut oka: rzecz dziwaczna, po zasta 
nowieniu się i przyjrzenia eksperymentowi, 
gy zieto reżyserskie i najszczęśliwszy po- 
mysł. 


W ostatnich dniach listopada wynaję!: 
na Cutlerstreet dwaj żydzi resyjscy, nazwi- 
skienı Lewi i Goldstein, dwa domy, przyty- 


znajdrje się wieiki sklep jubiierski. Ponie- 
a 1 zr g s 
Obaj ci księza uważali kary za niezasłużone i za prze» | WŚŻ fast ten zwrócił uwagę policji, przeto 
noszą*ę ich możność, prstanowił: zatem raczej udsie hyli obaj s pilnie strzeżeni i obserwowani, 
dzeć karę. ZĘaròcili się więc do konsystorza z zapy-| zarówno jak żydówka niernanego nażwi- 
e 1 - TARA cdpowiedź (która wcgóle ska, która rizem z nimi  zamićszkała. 
długo mie nadchodziła), przytyli urzędnicy policyjni Lewi i Goldstein podawali trzy WYNAJMIE, 
i oświadczyli. że albo księża natyctmiast zapłacą kary | 26 Zamierzają Otworzyć sklepy w zajętych 
albo też udedzą się do Słucka, gdzie osadzeni zostaną | lokalach. 
m cationi aroa AO OCZKA 5 koma po |, Doia 16 grudala w nocy usłyszeli po 
wierzyć zarząd paralą? w pa ła 220 się 3 Z je: 
To nie moja rzecz: — odparł urzędnik i oka-|"n=$o Z domów. sez no go pięciu po- 
zał rozporządzenie gubernatora miński go, który na|licyantów usiłowało wejść do bramy. gdy 
| tjo 0 z ER SED a nagle rozległy się strzały rewciweruwe 
a Ą 4 A rą* SE Ari A.l; a : m" 
zujących winny być ogzakwowane bezzwłocznie, a w Wszyscy „policyanei zostali TAMI EE 
rwie niewypiacziacści ukaranych, ci ostatai powinri lub więcej ciężi o. Jeden z nich, Seržant, 
udtywać areszt przy pelicyi i to bez różnicy stanów. | zginął oa miejscu, drugi umaił w ciągu 
ży e dów + mieheen toison. Ma dnia następnego. Zbrodniarze uszli, mimo, 
a SoD ; ; y erge A > ą k 
siedzą razem ze wszystkimi. PAR D Pol PA p. a Cay kom 
Ks. Harasimowicz, pod grozą wywiczienia go|pleśs budynków i rozpoczęta ; oszukiwania. 
ctapom, zaciągnął dług u jednego ze swych parafian | W mniemanym sklepie znaleziono liczne na- 
i karę ao"; R DE nera i ks. E e! rzędzia do włamywania i, jak potem się 
się to jedmak jaż stało i gdy już kary zostały zapłaco= s h k Ę Płoć 
ne, obaj księża oirzymiali od konsystorza mohzlowskie- okazało, także do fabrykacyi bomb. Zło 
go rozporządzanie takiej treści: czyńcy postanowili przebić ścianę, graniczą- 
>W myśl postanowienia gubernatora mińskiego |cą ze sklepem jubilerskim i ukraść klejnoty. 
m. Ed rA 206 grozy KG * 2 MEA W walce zginął także jeden z mieszkańców 
Y i p 5 : z . : 1. 
biorąc pod uwagę zawiadomienie ks. proboszcza, iż nie poblizkiego domu, który wychylił się z oknś, 
może zapłacić nałożonej nań kary w wysokości rt. |aby ujrzeć co się dzieje. AT. . 
W sklepie jubilerskiim mieś "io się klej- 


38U0—wyznaczył księdzn na miejsce odbyma dwamie- 

ED EWA: o seeda Słac- |notów na łączną sumę około 500000 koron. 

u i poleca księdzu udać się na oznaczone miejs'e, f. Ą à Fa A k 
AR A że proboszcz słucki otrzyma? polecenie Złoczyńcy, ucjekając, strzelali za siebie, aby 
wzięcia e zarząd kościtła i prrafii w Kleckoe _ |nniemożliwić pogoń. Nie schwytano ich 1 
„»Ż powyższego wymika — dodaje >Kuryer Wi-|SŚlad byłby zaginął, mimo usilnych poszuki- 
leńskic — że dwie władze w jednej i tej samej spra- | waąń, gdyby nie przypadek. Mianowicie na 
drugi dzień po krwawem zajściu znaleziono 
dzielnicy Whitechapel, w jednym z szyn- 


Teatr współczesny, taki jaki jest, od- 
powiada w zupełności dramatowi współcze- 
snemu. Wskutek jednostronnego, wązkiege 
obrazku, w którym odgrywać musi się cały 
dramat, akcya dramatyczna coraz więcej 


wig wydały dwa wręcz odmienne wyjaśnienia. W in 
ieresie jednak spra=y ogó!nej stanowczo sfsry kompes 
tent e winny wyjaśmć, kto tataj ma słoszneść? Ina-| W 


uwzgiędniać musi wszelkie przejawy i taj-|czej bow'em możiiwy jeet cały szereg dalszych i dale- | ków, człowieka śmiertelnie rannego. Obzy- 
nie intelektu. Ibsenowi, Maeterlinckowi i|* idących przykrości. « nał on kulę w plecy. Wiadomość o tem 
Przybyszewskiemu scena dzisiejsza wystar- nadeszła do qolicyi anonimowo, na komise- 


ryat Leman Street. Ktoś nieznajomy zate- 
iefopował, iż przy ulicy Grove Street, w ćo- 
mu Nr 59 znajduje się człowiek umierający. 
Pod poduszką znaleziono brauning, jakich 
wiele odebrano już w Anglii zbiegom, przy- 


cra w zupełności, bo je-:t ona przeznaczon. 
dla człowieka o rozwiniętej umysłowości, bo 
jest niejako salonem sztuki WEAR 
wymagającej subtelnego smaku I wydelika- 
cinego ucha. 


Nowe książki. 


ź ? Archiwum do dziejów literatury i oświa: |; ; Rosyi. Przy łóżku siedział: 
Reinhardt tej salonowej sztuce, którą ty w Polsce. Wydawnictwo Akademii umie- młoda Żydówka WOZIE Eib, godzjdba, 
po mistrzowsku umie opanowywać, chcial jętności w Krakowie. Tom XII, 1910 r. , 


ża nazywa się Ńlelińsza. Opawiadała ona 
_ Ostatni tem powyższego wydawnictwa | różne asiya historye, Et: gdy na- 
zawiera w sobie treść następującą: deszli mieszkańcy domów, sąsladujących z 
1) Karbowiak Antoni „Studya staty-| N-rem 11 na Cutler Street, okazało się, iż u= 
styczne z dziejów un wersy etu Jagielloń- mierający jest identyczny z Żydem rosyj- 
„Cztery listy Łukasza Górnickiego*. 3) Jan|jeg domy koło sklepu jubilerskiego. Siedliń- 
Lachs „Kronika lekarzy krakowskich d'|ską aresztowane, tropa zbrodniarza, który 


końca XV wieka*. 4) Jan Czubek „Macie |tymezasem skonał;t%brano do sekcyj. Naj 


przeciwstawić sztukę zupełnie inną, sztukę, 
operującą innemi, niż tamten akcesoryami. 

„Król Edyp* w cyrku. Olbrzymie scho- 
dy świątyni toną w poważnym półmroku, 
W górze szara opona zwiesza się nakształt 
clbrzymiej chmury gradowej nad miejscem 
przys.łego dramatn i nad widzami. Woko- 


ło kilkutysi -„TZESZĄ, trwa *_ 
ocaliła A y Sn Au a 


ja R ki .sięgi per ackie*. 5 5 ; 
kiełkował.. Nie brak nikogo. Dwór, ucze- Meliander POŚR ieia dbugdzińskie. Pc e eh I |< sio, e zosia 
ni, mieszczaństwo, cudzoziemcy, studenci go nieznane pisma prozą“ postrzelony przypadkiem przez swye owa- 
: czyszy podczas ucieczki. Sfotografowano go 


i robotnicy— wszyscy mają swych reprezen- 
tantów w owym pięciotysięcznym tłumie; 
zlewającym się z areną. 

W prastarych Atenach przed widowi 
skiem zabijano kozła, aby wszyscy nasycili 
się naprzód widokiem krwi czerwonej. Tu 
wywołano nastrój przedwstępny przy pomo 


Ciekawym zwłaszcza dla szerszego 0gó- 
ła jest artykuł pana Karbowiaka, który, obej 
mując najpiękniejsze lata wszechnicy kra- 
kowskiej, daji 


ı odbitkę włączono do afisza, który został 

rozlepiony po całym Londynie. Policya o- 

k biecywała w mim 12,000 köron nagr dy za 
R między innymi szczegółową | doniesienie o pobycie innych członków szaj- 

statystykę 0 <okrsjowców, którzy w tym|gj z Cutler Street. 

«kresie naukę tam pobierali, według kra Afisz ten posłużył do dalszych odkryć. 

ów, prowincyi i miejscowości oraz statysty | Do policy: zgłosił się mianowicie właściciel 


cy światła. Zda sę, że wszyscy czują jed-|kę krajowców wediug zem i prowincyi i |jednego z domów na Goldstreet, w dzielnicy 


w jednym i tym samym tyglu oczekiwania 
czegoś niezwykłego. | to jedno wystarczyć 
już może, aby w'dowisko Reinbarutowskie 
w cyrku pozostało w pamięci na zawsze. 
Pomiędzy dramatem, a tłumem widzów nie- 
mə żadnego przedpielenia. To właśnie po- 
tęguje ów dziwny nastrój, pndsycsny Wra- 
żŻen'em, iż równocześnie ze wszystkich stron 
tysiąc oczu widzi, tysiące usza słyszy i ty- 
siące serc czuje jedao i to samo pulsuiące 
tam w dole życie dramatu. Powierzchnia 
sceny rozciąga się w pośrodku widzów od 
jednej strony ku drugiej, czasami znika i 
znów wynurza się gdzieś, pośród publicz- 
ności. Widownia i scena tworzą jedną ze- 
społoną organicznie całość, poddejącą się w 
zupełności powadze i działaniu dramatu. 

To ma być nowoczesna Scena ludowa. 
Nie teatr robutniczy, włościański, popular- 
ny, czy jak się wogóle dziś szeny, przezna- 
czone dla szerszych kół, nazywają, ale scena 
ludowa w prawdziwem tego słowa znucze- 
niu. U nas był niebardzo dawno temu pro- 
jekt czegoś podohnego. U podnóża Tatr lub 
na krakowskich Błoniach mała stanąć taka 
olbrzymia ludowa scena, w której granoby 
arcydzieła naszy: h mistrzów dramatu. N:e 
wiem, czy projektodawcy mieli na myśli Į 
wyolbrzymienie starej jednowidokowej sce- 
ny, czy też wyobrażali ją sob:e w tej pasta- 
ci, w jaką przybrał ją Reinhardt. Jemu 
przedsięwzięcie udała się w zupełności. Ale 
Reinhardt nie naśladował prawie sceny sta- 
rożytnych, lecz stworzył scenę zupełnie no 
wą. stworzył scenę ludową teraźniejszości. 
Być może, iż w takich ramach dramat bę- 
dzie musiał uzewnętrznić się o wiels więcej, 
niż dotychczas, ale z pewnością gigautycz 
ny, monumentalny wprost charakter sceky, 
w ten sposób zreformowa y, nie wpływa na 
zmniejszenie powabu, jaki płynie ze źródła 
prawdziwego dramatu. 

Wielka scena ludowa przypomina nam 
znowu, ćo to jest akcya, a wypadki, dzieją- 
ce się na człej ogromnej przestrzeni areny, 
muszą wywierać nietylko zmysłowe, ale i 
duchowe wrażenie. Zreszią ideałem wielkiej 
sztuki dramatycznej była zawsze akcja, Za- 
miast subtelnej refleksyi. 

Eksperyment Rennhardta odkrył przed 
nami nowe horyzonty, nowe szlaki. Rein- 
hardt w „Edypie" pokazał, czem właściwie 
jest w dramacie tłum statystów. Ten tłum 
decyduje o losach całego dramatu. Tłum i 
reflektory, symbolizujące stosunek osób dzia- 
iających do siebie. W całem wystawieniu 
nie widać była ani źdźbła modnego dz ś mo- 
dernizowania autorów helleńskich, ani scho- 
lestycznego dłubania w ich utworach. R-ży- 
ser, artyści i publiczność złożyli się na 
wspaniułą całość, budzącą podziw  niezró- 
wnaną inscenizacyą, szczerością akcentu dra- 
matycznego i siłą odczucia keżdegu wyrazu, 


W latach szkolnych od 1433 — 1510 
siuchało wykładów 17,663 scholarzó w, a wśród 
hich 9652 krajowców i 7611 obcokrajow 
ców. Był węc uniwersytet krakowski »ów- 
czas uniwersytetem europejskim w zełnem 
tego słowa znaczeniu. 

Najli-zaiejsze rzesze młodzieży obco- 
krajowej zjeżdżały sę z Węgier, a następ- 
pie z Moraw, Czech, z Saksonii i Branden- 
burgii, z krajów między Łabą a Renem. 
z Krajów niemiecko-austryackich, z Bawa- 
rji, Wirtembergi, Badenu i Szwajcaryi... 
Garnąi Kraków ówczesny i młodzież z dal 
szych stron, znajdujejny bowiem w Album sta 
diosorum Universitatis Cracoviensis imio- 
na ludzi, pochodzących ze Szkocyi, Danii, 
Szwecyi, Finlandyi, z Włoch i z Hiszzanii.. 

Zawarte w tymże tomie „Księsi pere- 
zrynackie” Macieja Rywockiego są właści» 
wie dziennikiem podróży do Włoch z roku 
1584 spisanym przez ochmistrza i kierowni- 
ka dwóch synów wojewody mazowieckiego 
Stanisława Kryskiego. 


Statystyka żydów. 


je człowieka, który przed dziewięciu miestą- 
cami wynajął w jego domu kilka pokot. Po- 
dawał sę za malarza i w swem mieszkaniu 
pilnie pracował, nie wpuszczając jednak do 
środka nawet służąrych, mimo, że często 
przybywali do niego ladzie nieznani, któ- 
rych bez trudności przyjmował. Podawał 
się za resyanina, Morunce=a; było to praw- 
dvpodobnie nazwisko fałszywe, typ miał wy- 
bitnie żydowski. Właści iel domu oświad- 
czył, że Moruncew dntychczus zatrzymał 
mieszkanie, choć nieczęsto w niem prze- 
bywał. 

Przystąbiono natychmiast do rewizyi. 
Okazało sią, że rzekome atelier małar-kir 
jest szładem bróni i materyzłów wycu ho- 
wych. Zaraz w pierwszym pokoju zwalezio 
no dwanaście karabinów Mauzera, w prze- 
ległym brauningi i amunicję, oraz flaszki, 
mieszczące płyny do fabrykacył bumb i wo- 
góle środków wybuchowych. Lawi M run- 
cew wychodził z domu kilka razy dziennie 
i zawsze misł pod pachą płaskie drewniane 
etui, które uważano za szkatułkę z farbami, 
w jstocie zaś słażyło ono do przenoszenia 
fast z nhomikeliawi Se o w Ryot 
kantu Lewiego Moruncewa były tak umies:- 
czone, aby z ulicy łatwo je mo”na destrzadz. 
W ten s„osób zbrodniarz zabezpieczył się, 
aby nikt nie przypuścił w pilnie pracującym 
malarzu—opryszka. 

Odkrycie to posłużyło policyi za nitkę, 


o` 


Wedung zestawienia angielskiego organu żyd)w- 
skiego, «Tre Jewish Chronicle», ludacść żydowska li- 
czyła w państwie rosyjskiem głów 5,110,548. Najwięk- 
szemi środowiskami żydów są: Warszawa (254712) i 


Odesa (18,935). Pu Rosyi z Króltstwem Austrya po- po której zaczęto śledzić dalej za wspólni- 
siada najwięcej żydów bo 1,224899 — w cziem zaś|kpmj morderców. Śiady doprowadziły do 
państwie austro węzierskiem jest ich 2,076,277. pewnrigo domu na Sydney Street, który też 
Ze stolic europe skich majzęściej przez żydów | w poniedziałek o godz. 3-ej zrana obstawio- 
zaludnions są: Pes:ł 186,047, Wieaeń 146.926, Londyn no znacznym od en olicyi. 
144,3U0, Ber.in 80,000. W cesarstwie niemierkiem jest Policya trzymała się następującej tak- 
żydów 262,277, w Rumunii 238,275, w H>łandyi 100,082, tyki. Najpierw usunęła wszystkich miesz- 
we Francyi 52115, we Wł:szech 33,630, w Bałgaryi| końców domu i czekała kilka godzin spo- 
15,000, w Belgii 12,264, w Apghli poza Ilsrdynam jest kojnie, przypuszczając, że poszukiwani przez 
zydów tylko 105,983, z liczby tej przypada na Szkocję | gją śpią. ©: poszukiwani anarchiści zajmo- 
niespełna 26,000, a na Irlamdyą 402. s „.... (wali pokój frontowy na I piętrze. Policya 
Jednaxże majgromadniejszem śŚrudowiskiem ży- |nję miała zamiaru wtargnąć do tego domu 
dowskiem na świecie jest Nowy Jork—z ludnością ży- Po usunięciu wszystkich mieszkańców 
ODRZE. ; zamknięto nawet bramę wchodową, pozosta- 
Weding podziała na lądy — w Europie jest ży- wiając w budynku tych dwóch poszukiwa 
dów 8,942,266, w północnej i pcłudaiuwej Ameryce nych. Koło godz. 7.ej rano rozpoczęła się 
1,894,409, w Azyi, kelebve płomienia, tylko 522,635, w | właściwa akcya pol cji. 
Afryce 341,867, a w Oceanii 17,106. W  noworoczny Chcąc anarchistów zwabć do okna 3 
dzień 1910 całe plemię liczyło na kuli ziemskiej głów detektywi zbliżyli się do kamienicy i szu- 
11,804,783. trem rzucali do okien, mie otrzymując ża 
dnej odpowiedzi. Następnie wysunął się in- 
spektor policyi Lesson i kamieniem wybił 
szybę w oknie. Odpowiedź nastąpiła natych- 
miast. Padły 3 strzały prawie równocześnie. 
inspektor Les-on, trafiony kulą w płuca, 
padł na ziemię. Inni detektywi pociągręli 
d|go do poblizkiego podwórza domu Ne 109. 


Oblężenie 
w Whitechapel 
u Pclicya jednakowoż znajdowała się na tem 
podwórzu w  wielkiem niębezpiecżeństwie, 


,, Stolica Londynu jest od kilka tygedni | gdyż tam wychodziły tylne okna domu Nt 100. 
widownią zajść, które swą dzikością prze- j gmknięci w kamienicy anarchiści utrzymy- 
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wali formalny cgeń, dawane przez nich 
strzały padały jeden po drugim. 

Ciężko rauiory Lesson sam stoczył się 
z wozu ambulansnwego na ziemię, obawia- 
jąc się, że leżąc na wozie, stanowić będzie 
bardzo dobry cel dla strzałów anarchistów. 
W końcu przeniesiono Lessona przez dach 
nizkiej przebud”wy do podwórza poblizkiego 
browaru, tymczasem walka, która miała 
trwać 6 godzin, rozpcczęła się. 041 godz. 7 
m. 30 rano do godz. 9 bez przerwy padały 
strzały. 

Pelicya nie miała nawet dostatecznej 
ilości smunicyi, powtóre była za słaba, aby 
powstrzymzć „ieprzejrzane tłumy ciekawych 
i najmższego motłochu, dążące do miejsca 
walki. 

Przed godziną 1 na poddaszu ukazał 
jię ogień, 2 anarchiści w dalszym ciągu 


dające do kćmpleksu budowli, w których |strzełali do p.licyi i wojska, które wystąpi- 


fe z karabinem maszynowym. Zdrodn srze 
musieli schodzić z piętra na pętro coraz 
piżej, zzaieźli się wrs:zcie w parterze, skąd 
jeszcze padzły sirzały to z okien, to z drzwi. 
Tymczasem cały prawie dam stanął w plo- 
mienia:'h. Z.mknięci anarchiści mieli do wy- 
boru albo wyjść na dach nizk:ej przybudów- 
kK, albe też puz sté w pokoju parteruwym. 
Wybrali tę ostatnią ewentualność, 

Detektywi policyjni, stojący kału domu. 
gotowi da strzału. usłyszel naraz w obiega- 
nym domu krzyk rezpaczliwy, a potem 2 
strzały jeden po drugim. Pał'cya przy! uszezś, 
że jeden » zami nigtych został ran ony kulą 
wołnerza i Że diusi anerch:st: ranionego 
towarzysza zabił, a potem s«bie odebrał życie. 

Mimo dzieła zmszozenia, wywołenego 
ogniem, policya poczyniła bardzo ważne nd- 
krycia. Znaleziono cgromną ilość gotowych 
bumb, korespondencyi z najrozmaitszych 
centrów europejskich, co wskazuje na dale- 
ko idący spisek. Nikt nie był bardziej Ździ- 
wiony tem odkryciem od włascici:la domu. 
W domu tym mieszkała jakaś kobieta ro 
syanka lat około 30; uderzyło go tylko to, 
że kobieta ta i jej lokatorzy trzymali się 
zdala od innych, nikt o nich nie mógł się 
dowiedzieć czegcś konkretnego. 

Właściciel domu osowiada, że gdy gi 
policya © 3 rano zbudziła, myślał, że przy 
uiesiono mleko, wtem zobaczył mężczyzn 
z dobytymi rewolwerami, którzy nakazali 
mu zachowywać się spokojnie, poczem ka- 
zali sprowadzić z najwyższego p ętra rosyan- 
kę. Właściciel domu wysłał swą żonę, a żo 
na pod pozorem, że nagle zachorował i po 
trzeba pomocy, Ss 'rowadziła rosyankę ów 
mieszkania, gdzie stała już policya, która 
natychmiast ją aresztowała. 

„Dally Telegraph" opowia?a, że paoli- 
cya 0 miejscu zbrodniarzy dowiedziała się 
w ciekawy sposob. 

Rosyanka miała przyjąć angielkę, któ- 
ra utrzymywała stosunek milosny z anar- 
shistą znanym pod imieniem „Fritza“. Po 
znanem włamaniu w składzie jubilerskim 
rozeszła s'ę pogłoska, że „Frite“ zginął, jed- 
ngk przypadkowo spotkał. Fzitza na ulicy, 
podążyła za nin i dowiedziała się o jego 
mieszkaniu. Potem dała znać do policyi, 
gdyż, jak twierdzi, przez jednego z 2 anar- 
chistów została do domu Nr 100 p ustępem 
zwabiona i tam zgwałcona. Mszcząc się, 
dała znać do pol cyi. Dzienniki podają”dal- 
sze szczegóły, stwierdzające, że wiele osób 
ałożyłe dowody niezwykiej odwagi. Mięnzy 
innymi jeden np. listonosz pełnił na ulicy 
tej służbę bez przerwy, mimo że narażał się 
na niebezpieczeństwo śmierci, 

Co się tyczy zachowania się tłumu, to 
chociaż złożony był z najniższych elemen 
tów z tej dzielmsy, nie widać było wśród 
niego najmniejszego współczucia, przeciwnie, 
kiedy dom runął, rozległy się okrzyki ra- 
dości. 

Publiczność angielska z sąsiednich do- 
mów niosła pomoc polcyi. Widziano, jak 
kobiety roznosiły kawę i inne posiłki poli- 
eyantom. 

Biura Heralda domosi, że przy walce 
było 19 vfiar prócz zabitych anarchistów. 
Sami ranni polłicyanci i kiku przechodniów. 

Część prasy, zestaw;ając rezultat bitwy, 
stwierdza brak stosunku między atakowany- 
mi i atakującymi. Po jednej stronie 2 zbre- 
darzy a po drugiej przeszło 1000 policyan: 
tów, 2 oddzisły gwardyi szkockiej i to z 
działem maszynowem Maxima, wreszcie ar- 
tyl:rya z 3 działami. 

Jak oczekiwać należał», wypadki te 
budzą rozgoryczenie przeciwko nadużywa- 
niu praga azylu. Naogół słychać żądania 
ograniczenia immigracyi i Ściślejszego nadzo- 
ru nad obeymi, , 

„Pimes* powiada, że osiągnięty rezul- 
tat nie sto: w żadnym stosunku do ludzkich 
usiłoeań. Użycie w»jsk, względne myśli 
ostrzeliwania kamienicy w mieście działami 
musi być jeszcze wyjasniona. 

Walka podczas obiłężenia domu Nr 100 
pociągnęła za sobą kilka ofiar ze strony po- 
lieyi 1 publicznoś'i. Prócz ciężko rannego 
oficera policyi, Lessona, poniosło nadto ra- 
ny od kul bandytów i płomieni w czasie 
akcyi ratunkowej kilku strażaków. Nadto 
skonstatowano, ża sierżant policyi, Chick, o- 
trzymał postrzał w plecy od zabłąkanej kuli 
gwardz:sty; prócz tego jeden policyaut zgi- 
nął na miejscu, z pośród publiczności zra- 
nionych jest do 10 u osób. 

Dzienniki pomieszczają nieoficyaline o- 
świadczenia ministra Winstona Churchilla. 
Minister, który przyglądał się przebiegowi 
walki, oświadcza, że jako oficer już kilka- 
krotnie miał sposobność brać udział w wal- 
ce, niemniej jednak sceny na S:dnev-Street 
wywary na nim silne wrażenie. Minister 
wyraża przekonanie. że prawdopodobnie rząd 
poweźmie daleko idące uchwały w kierunku 
ściślejszej kontroli nad Żywicłami, przyby 
wającymi do Londynu z poza granic pan- 
stwa argielskiego, nie przypuszcza jednakże. 
by rząd zniósł prawo przytułku dla zbiegów 
politycznych. Równi:ż jest zdania, że gru- 
pa anarchistów, która osiedliła się na Si- 
daey-Street, stałą w zupełnem odosobnieziu 
od reszty mieszkańców Whitechapel i nie 
nałeży rozciągać „odium“ na wszystkie war- 
stwy ludności pochodzenia rosyjskiego, mie- 
szkające w Londynie. 


Z działalności humańsko - lipowiec- 
kiego T-wa rolniczego, 


Humańsko-Lipowieckie Tow. 
rozesłałe sprawozdanie za r. 1909. 


rolnicze 
Zə spra- 
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woózdania tego przytaczamy następujące 
szczegóły, które szerszy ogół zainteresować 
powinny. 

A więc na 1 stycznia 1909 r. Tow. 
prócz 7 honorowych, liczyło 312 członków 
rzeczywistych. Wciągu roku 1909 wystą- 
piło 62, zmarło 2, i nowych przybyło 20, 
tak iż na 1 stycznia 1910 r. do Tow. nale- 
żało 277 czł, w tem 51 rusyan. 

W r. 1909 rada odbyła 9 posiedzeń, a 
nadto miały miejsce 4 walne zgromadzenia, 
w których uczestniczyło 84 członków. Resz- 
ta (192) nie wykazała najmniejszego zainte- 
resowania sprawami T-wa. 

Przedmiotem dyskusyi ogólnych zebrań 
było 5 następujących referatów: 1) p. Kazi- 
mierza Jokisza—o nawożeniu roii wapnem; 
2) p. Stefana Podhorskiego — w tej samej 
kwesti; 3) p. Kazimierza Walickiego—o u- 
prawie ugorów w ogóle i metodą Campbella 
w szeególucści: 4) p. Aleksandra Sawcstja- 
nowa—c gatunkach kukurydzy, uprawia- 
nych na polu doświadczalnem w Stepa: ów- 
ce i 5) p. R. Sandeckiego — o buchalteryi 
rolnicc-g ospodarczej. 

Z pośród sekcyi zasługują na wyrćż- 
nienie: mleczarska, ogrodnicza, włośiańs. a 
i dział handlowy. 

Sekcya mleczarska funkcyonuje dopie- 
ro rok pierwszy. Instruktor mleczarski ob» 
jeżdżał obory, badał przyczyny słabej mle'z- 
ności "rów, określał ;roceut tłuszczu w 
mleku, zabierał próbne udcje i przepisywał 
nermy racycnałnego żywienia krów mle z- 
ngeh i chowu cieiąt, zwłaszcza jałówek. 

Słowem w majątkach, należących do 
związku przy Tow., starat się 1odnieść ho- 
dowię bydło i gospodarstwo mleczne do te- 
go poziomu, na jakim stoi ono w Królestwie 
i w Księstwie Poznańskiem, a który długo 
jeszcze niedosięgnionym będze dla nans 
idealem. 

W roku sprawozdawczym zapisało się 
do Związku załodwie 12 obór: dwie po 50 i 
558 krów, dwie po 20, dwie po 18, jedna z 
14, jedna z 138, trzy po 12 i jedna z 6 kro- 
wami. Razem krów 230. 

Podług skrupułainego vbrachurku z 
każdej krowy wypada płacić po + rb. 10 
kop. za korzystanie z usług inspelktrs' i h. 
Zapewne jest to zawieje, iak powiala spra- 
wozdanie, ale cyfra ta syadmie, skoro wię: 
cej obór z większą ilością krów zglusi się 
do związku. Najwięcej ko-ztów i czasu in- 
struktor traci na przejazdy, bez względu na 
to, ile krów zastanie na miejscu. 

Z bilansu widać. iż sekcya mlecz rska 
zamkuęła r. 1909 deficytem 213 rb 24 sop,, 
i wątpliwem jst dalsze jej utrzymanie, 
gdyż w r. 1910 zapisało się do niej wszyst- 
kiego 5 właścicieli obór z 70 krow»mi. 

Dział ogrod sictwa funkcionujs przy 
Tow. rok siódmy; l cz i tutaj niepomyślny 
stan finansów, spowodowany nieakuratnem 
wnoszeniem opłat i stałem zmniejszaniem 
się liczby (w r. 1905 należało 49 ogrodów, 
zaś w r. 1909—18) nasuwa poważne obawy 
co do dalszej iega egzystencyi. 

Zaległości od członków wynoszą obec- 
nie 2205 rb., zaś deficyt na 1 stycznia 1910 
T.—1,209 rb. 50 kop. 

W r. 1909 Ggrodnik objazdowy p. Piotr 
Humol rortaczał opiekę nad 13 sadami; wi- 


zytował każdy z nich 5 razy” "do" FOR; u-" 


dzielając należytych objaśnień i załatwiając 
nawet osobiście ważniejsze czynności, jako 
to wyznaczenie miejsca na sad owocowy, 
sadzanie drzew, dozór nai szkółką, dozór 
nad różami, urządzenie parków, kląbów 
kwiatowych, kultura szparagów etc. 

R. 1909 wogóle się odznaczał obfitym 
urodzajem owoców, jakkolwiek  deliwatniej- 
sze odmiany jabłek i gruszek skutkiem dłu- 
gich i silnych mrozów bardzo ucierpiały. 
Również całkiem prawie przepadły brzos- 
kwinie i morele. Zaś na agreście dostrze- 
żono urzybek, mączniak agrestowy, („spłae: 
roteca mors uvae"), który zarówno liście, 
jak młode pędy i owoce pokrywa buro-cze- 
koładową pleśnią. Srodki zastosowane nie 
zniszczyły owego pasożyta i sprawozdanie 
radzi na pewien przynajmniej czas wstrzy- 
mać się od sprowadzania i sadzenia nowych 
krzaków agrestu. 

Pomimo tak nieprzyjaznych warunków 
klimatycznych sadownictwo w obrębie ob- 
jazdowego ogrodnika znacznie popchnięto 
naprzód. Zasadzono kilka tysięcy drzewek 
owocowych, założono kilka szkólek, rozsze. 
rapo uprawę truskawek, szparagów, w wie- 
la majątkach drogi npiększono drzewa- 
mi etc. 

Sekcya włościańska, sformowana w 
1907 r. i licząca zrazu 27 czionków, zajęła 
się przedee«szystkiem teoratycznem zbada- 
niem terenu, na którym jej działać wypadło. 
Postanowiono więc zapoznać się dokiadnie 
z głównymi odłamami instytucyi współ ziel. 
czych, jako najprędzej prowadzących do 
podźwignięcia dobrobytu ludowego. Wydru- 
kowano i rozdawano bezpłatnie projekty 
ustaw kółek rolniczych, stowarzyszeń S8:0- 
żywczych, i założono przy oddziule biuro in- 
formscyjne, gdzie na żądanie włościan, któ- 
rzyby chcieli zorganizować spółkę pożycz- 
kowu-oszczędnościową, kredytową lub inn 
zaopatrywanoby ich w odposiednia wiadó- 
mosci. Następnie zdecydowano tam, gizie 
to możliwe, uaxładać specyaine biblioteki, 
urządzać wykłady popularne, opracować sze- 
maty dla rachunkowości i mapy, plastycznie 
uwypuklające rezultat ulepszonegu prowa- 
dzenia gospodarstw przy zastosowaniu obor- 
nika i nawozów sztucznych. 

W pierwszej połówie 1908 r. zabrano 
się de urzeczywistnienia uakreślonych pla- 
nów. Zw łano w tym celu walne z+roma- 
dzenie, na które przybyło ukoło 40 włościan, 
mających samoistne gospodarstwa. Ziapro- 
ponowano im zamianę jarych zbóż chłop- 
skich na nasiona selekcyjne, przyczem róż. 
nicę w cenie sekcya włośc ańska przyjęła na 
swój rachunek, 

Propozycya ta trafiła włościanom do 
przekonenia, Zaraz też zamieniono pszenicy 
ulki — 22 pudy, jęczmienia „gold melon“ — 
40 pud., owsa — 26 pudów 22 iun. i nadte 
rozdano bezpłalnie 10 pud. lucerby. Od 
kmieci, którzy otrzymali nasiona, wzięto zo 
bowiązanie, iż jesienią, na rozesłaną przez 
wydział ankietę, udzielą szczegółowej odpo- 
wiedzi co do plonów zebranych. 

Następnie sekcya zwróciła się do człon= 
ków T-wa z prośbą bezpłatnego odstąpienia 
kawałków gruntu gwoli uformowania na 
nich stałych ról pokazowych. W odpowie- 
dzi na to wezwanie 7 osób oświadczyło go- 
towość ofiarowania ze swych majątków & 
do 6 dziesięcin ziemi na 3 do 6 lat, a mia- 
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nowicie pp: Władysław Iwański, Maryan 
Wasiutyń:ki, Brunon Bartoszewiebi, K. Wi- 
lanowski, Paweł Sawostyanow, B. Znsmie- 
rowski, Stefan Pudhorski i pazi Wolska. 

Wobec konieczności trgodzenia odpo- 
wiedniego instruktora, któryby dozór nad 
owami polami rozciągnął, sekcya wystąpił 
do głównego zarządu T-wa o asygnowanie 
1600 rb.: na walnem jednak zgromadzerin 
członków Towarzystwa, wniosek ten nie 
doznał przychylnego przyjęcia. 

W maju 1908 r., z chwilą mianowania 
prezesa sekcyi włościańskiej, głównego ini- 
cyatora i kierownika, p. Edwarda Boniec- 
kiego —wiceprezesem podolskiego T-wa rol- 
niczego, roboty sekcyi doznały pewnego za- 
hamowania. 

Działalność wznowiono z wzmożoną e- 
nergią, skoro z dniem 28-go czerwca do 
sekcyi wstąpili pp. Tadeusz Florkowski, Wła- 
dysław Iwański, Mikołaj Szaniawski, Stani- 
sław Fiodorowicz, Antoni Was:utyński i St. 
Podhorszj. 

Wobec zupełnego braku funduszów, za- 
rząd sekcyi własnymi siłami przystąpił do 
zorganizowania pól doświadczalnych, ilość 
których powiększyła się do 13, w pow. hu 
mańskim, bəłckim, hajsyńskim, taraszczań- 
skim i lipowieckim. 

Na posieazeniach 5 i 6-20 sierpnia b. r. 
opracowano 5 rozmsitych typów płodozmia- 
nu i bezpośrednie kierownistwo nad glebo- 
znawstwem powierzono p. Stefanowi Pod- 
horskiemu Uważając jednak za konieczne 
dalsze kontynuowanie zabiegów w dziedzinie 
kooperatywy, postanowiono otworzyć w li- 
stopadz e dwa biura informacyjne: w Cybu- 
łówce, pow. lipowieckiego i w Roszkowatce, 
pow. humańskiego. 

Na resyi 19 grudnia opracowano prze- 
pisy dla planowego dostarczania włościa 
nom nasion; w celu zamiany i sprzedaży 
takowych ustanowiono 10 punktów w okrę- 
gu Tow. 

W r. 1909 sekcya miała już ułatwione za: 
dan*e. Chodziło tylko o ucieleśnienis poprze- 
dnio nakreślonych zamierzeń. Główną uwagę 
zwrócono na punkt ostatni i ponieważ praktyka 
wykazała, iż wśród włościaństwa uczuwać 
się daje brak dobrego jęczmienia, buraków 
pastewnych i traw, z pomiędzy których za 
najbardziej odpowiednią uznano lucernę, sto- 
sowne przeto ilości rozesłano 10 obywate 
lm, w wymienionych 10 punktach zamie- 
szkałym. Nadmieńmy, iż jęczmicń „Hanna* 
sprzedawano po 75 kop., pud, buraki „Ecken- 
dorf“ po 8 knp. funt, a lucernę rozdawano 
bezpłatnie. Wobec tak nizkich cen wydział 
na tej operacyi musiał ponieść straty, gdyż 
na kupno nasion wydano 790 rb. 13 kop, 
a zyskano ze sprzedeży zeledwie 187 rb. 
55 kop. Zamiana naslon zainteresowała wło: 
ścian w wysokim stopniu. W It je roz- 
chwytano i w tym kierunku sekcya przy- 
nieść może wielkie korzyści. Włościan'e 
zrozumieli poży.ek stąd płynący i przy wy- 
borie rasion postęrora* zaczęli z wielką 
powśc ąqpliwością. 

W sierpniu 1909 r. delegowano czaso- 
wego instruktora, p. Antoniego Brzozow- 
skiego, który skonstałował prawidłowość 
płodozmianu na polach dvświadczalno- poka 
zowych, jako jedyną przeszkodą zaznaczył 
brak kompetentnych, dostosowan.ch w porę 
wskazówek na miejscu. Wydział ma na- 
dzieję, iż z chw.lą uzyskania od guber. ko 
mitetu ziemskiego subsydyum w kwocie 
8,000 rb. iz chwilą przyjęcia stałego instruk- 
tora wada ta usunięta zostanie. 

Jeżeli z.trzymaliśmy się dłużej nad 
sekcyą włościańską, to najprzód dlstego, i 
i w samem sprawozdaniu sekcyi owej naj 
więcej miejsca poświęcono. 

Pragnęlibyśmy następnie, aby wska 
zówki, w niniejszym skrócie zawarte, posłu 
żyły za wzór i iniarodajną zachętę dla in 
nych stowarzyszeń rolniczych ns Rusi, zwłasz- 
cza dla czterech na Wołyniu, których dero- 
bek kulturalny nisłą bardzo wartość przed- 
stawia. 

Dla zobrazowania stanu kasowego T-wa 
nadmieńmy, iż Tow. posiada kapitał żelazny 
3,449 rb. 85 kop., na budowę nieruchomości 
770 rb. 54 kop., na kasę emerytalną 100 rb., 
na pokaz maszyn 1227 rb. 26 kop., na stu- 
dya agrarne 287 rb. 32 kop. Bilans ogólny 
przedstawia saldo 6,431 rb. 9 kop. 

Obecnym prezesem T wa jest p. Wła 
dysław Podhorski z Korżowej, wiceprezesem 
p. Aleksander Sawostjanow ze Stepanówki, 
sekretarzem p. Roman Swięcicki z Humanis, 
skarbsikiem p. Michał Lenner, członkami 
rady z roczną kadencyą: pp. Juliusz Bere- 
zow:kl z Leszczyniec, Cezary Borowski z Paw- 
łówki, Konstanty Wilan'wski z Ols anki, 
Zygmunt Dobrowolski z Hamania, Kazimierz 
Zalutyński z Ziłuzja, Anorzej Zieliński z Pod. 
wysokiego, Karol Jozisz z Popówki, Kazi 
mierz Jokisz z Połrnystego, Władysław 
Krzyżanowski z Humania, Ka.im'erz hr. Lə 
dóchowski z Rozkazówki, Seweryn Nowiński 
z Oksaninej, Sttfzn Podhorski z Bereznej, 
Dominik Rusiecki z Pieniążkowej, Broni: 
sław Sadowski z Wielkiej Muczułki, Zacha- 
ryasz Sbolewski z Humania, Michał Jan- 
kowski z Czagowa. Z dwuroczną kadencyą: 
Kazimierz Andrycz z Teplika, Jacenty Bo- 
biński z Popówki, Kazimierz Bekierski z Osi- 
cznej, Kazimierz Walicki z Podwysokiego, 
Maryan Wilczyński z Krasnosiółki, Jan Ga- 
domski z Puszkińskiejj Wacław Głębocki 
z Iwańków, Włodzimierz Głębocki z Wiszno- 

ola, Władysław Iwański z Olszanki, Wil- 
elm Kotecki z Humania, Karol Martyn z Ja- 
kubca, I:ydor Rusiecki za Siębodyszcz, Mi- 
chał Sofrorow z Humania, Paweł Sawostya- 
now z Kumbiełówki, Tadeusz Florkowski 
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— Likwidacya Towarzystwa. Rówień- 
skie Tow. Rolnicze postanowiło zawiesić 
działalność T-wa i dokonać jego likwidacyf. 
Zebranie kredytorów T-wa naznaozone zosta- 
ło na 17 stycznia r. b. 

— Z podolskiego T-wa rolniczego. Roz- 
kład walnych zebrań T wa rolniczego podol. 
skiego, zebrań rady T-wa i rady szkolnej 
szkoły w Hnmennem w r. 1911 ułożono 
w następujący sposób: walne zebrania odbę- 
dą się 3 razy — w dn. 26 stycznia, 25 ma- 
ja i 5 września. Na zebraniu w dh. 25 ma- 
ja zostaną dokonane wybory nowego pre- 
zydyum T-wa, w tem i prezesa oraz preze- 
sów większej części tekcyi z powodu upły- 
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nięcia terminu ich mandatów. Zebrania 
rady T.wa będą się odbywały so miesiąc: 
w styczuiu dn. 25, w lutyra dn. 10, w mar 
cu da. 9, w;kwietniu dn 19, w maju dn. 24 
w czerwcu dn. 21, w lipcu dn. 19, w sierp 
niu dn. 7, we wrześniu dn. 4, w peździer- 
niku dn. 4, w listopadzie dn. 8 i w grud 
niu do. 6. Rada szkoły T wa w Humennem 
ma się zbiereć również raz na miesiąc: 
w styczniu dn. 24, w lutym dn. 9, w mar- 
cu dn. 8, w kwietniu dn. 18, w maju dn. 23 
w czerwcu dn. 20, w lipcu dn. 18, w sierp- 
niu d>. 6. we wrześniu dn. 3, w  puździer 
niku dn. 3, w listopaszie dn. 7, w grudniu 
dn. 5. Oprócz tego 2 razy mają się odbyć 
jarmarki: w dn. 25, 26 i 27 maja, oraz 
w dn. 4, 5 i 6 września. Wszystkie zjazdy 
powyższe będą się odbywały w Winuizy. 

— Z Kamieńca Podolskiego ŻZienstwo podolskie 
pragrą? podnieść Uebropyt włos jan za jomacą pope- 
rania przemysłu demosego, zarządziło ankietę w tel 
sprawie. Rozesłano 200 kwestycnaryuszy, oprarowa 
nych przez A. Prusiewiczi: duchownym, olyat iom, 
nauczycielom i t. d. Dotychczas nąad'szła około 200 
odpowiedzi. Ankieta wyjaśni, jakie galezie p zmysłu 
i w jamm kierunku potrzelua poparcia. 

Wkrótce tędzie otwarta ziozskarĘniższa szkoła 
rzamieśluicza, Składać się ona bodzio z dwóch wy- 
działów: stolarstwa i Śusarstwa z kowalstwem. Proc» 
z r udza a'ego-spncyalisty technika wykład ć bedą dwaj 
n'uszycielowie przeduiuty oególnokształcąc.. Dzórh 
majstrów specyalistów i awó h podmajstrów nzu zé 
tędzie rzemiosł, Co roku bętu przyjmowani 20 chłop- 
cow. Przeznaczono w iym rosu na te szkołę 7 400 rb.. 
w tem 3,000 rb. na u zadaenie jej. 

24 grudnia przyjerhał do Kamieńca! ks,tbiskup 
Longin Żarnowiecki. Zabawi ta przez dwa tyg dnie 


a. p 

— Nuws wydawnictwe. Wyszły z pod prasy osta- 
tnimi czasy w Kamień'u Pudolsk:m dwa dziełagpo ro- 
syjsku: «Maierysły prywatnej własności ziemskiej, ze- 
hrave przez podolski, gubornialny zar.ą1z ziemekls w 
1006 r.. in folio 560 str. 

Są to ułcżone wedluz powiatów i gmin statysty 
czne spisygprywatnej własności ziewskiej, -Filość p sia- 
danej zicmi etc. O włościańskiej posiadł š i dune zbie- 
rano przez gminy, a obywaLele smi podawali wiado- 
m: ści przez ankiety. Prywainych właścicieli wedłuk 
tej statystyki liczy s e 2,850; z nich do 25 dziesięcin 
posiadają 395 właścicieli, do 50 dz.— 250, do 100 dz. — 
280, do 500 dz.— 957, do 1,000 dz.— 537, do 2060 dz.-- 
312, do 5,000 Wx.-95, do 10,060 dz.—5 i ponzd 
10,009, dz.—1 właściciel. 

<Wospominanija kan ienieckaho protejereja Jul:ana 
Daniłowicza Łotockaho», Kamieniec Podolski 1910, 3D 
80, 127 str. Są to Ca 1 
nieckiego parocha Juliana Łoteckiego, ciekawe z tego 
zgledu, ze autor prostemi słowy opisuje i zwycz:ję 
mieszc an kamienieckich w czasach, gdy to było jesz 
cze tak wszystko polskie. Dzieci duchownych rosyj 
skich uczyły się pelskiego jężyka, a sami duchowni u- 
ważali go za to, czem był w Polsce język francuski 
Kiedy jeszcze archirej z biskupem byli w zażyłej przy 
jaźni i rarem odwiedzali parochów... Pamiętniki te a- 

ejmoją przeciąg czasu ud 1816 r. Autor znał dużo 
osób, wybitnych urzędników etc., o wielu słyszał i cie- 
kawo rzeczy p(dsje, np 0 M:r.hcckim, dziedzien «miń- 
kowisckiegokpaństwa», jogu stosnnkach do„władz i u: 
rzędników. Autor opowiada o sobie, że przyczynił się 
d» tego, że kośsiół w Z ńcowcach nia został zabrany 
na cerkiew, Koeńszy antor na wspomnieniach o wojnie 
sewastopolskiej,foftraczn, jaki ogarLął urzędników z 
„owuda pogłosek o wtargnię iu do hemieńca wojsk 
zustryackich,jwywiezieniu z Kamieńca archieów rzą- 
dowych i opuszezen'u przez żydów miasta. a. p. % 
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— Loterya fantowa Towarzystwa do- 
broczynności. Jutro dn. 29 b. m. odbędzie 
stę o godz. 1 po rołudniu ciągnienie lvteryi 
w lokalu biura Towarzystwa dcbroczynności 
(M.-Żytomierska 8). Bilety są do nabycia 
diś od godz. 10 do 5 po południu i jutrt 
tylko do połudria w burze T-wa. Os-by, 
posiadzjące blety loteryjne, mogą być obe- 
cne przy losowaniu. 

— W sprawe zatwierdzenia wyborów. 
Dziś komisya zarządu gubernialnego do 
spraw gosyodarki miejscowej rozpocznie roz- 
patrywanie skały na nieprawidłowości, do- 
puszczone w wyberach do kijowskiej rady 
miejskiej. Dotychczas napłynęło 15 — 16 
skarg ze wszystkich cyrkułów, w tem kilka 
anonimowych. Najwięcej skarg złożyli na- 
cyonaliści, których niezadowolenie z przebie- 
gu wyborów zupełnie jest uzasadnione, 
a dążność do uzystania kasacyi ich — zu- 
pełnie zrozumiała. Mniej więcej we wszyst- 
kich skargach powtarzane są jedne i te sa- 
me motywy. Przeciąg czasu, w ciągu któ 
rego skargi zostaną rozpatrzone, zależeć bę- 
dzie od tego, czy administracya uzna za ko- 
nieczne sprawdzanie stopnia pokrewieństwa 
między  pełnomocnikami i mocodawcami 
przez policyę, czy też nie. O ile uchwała 
taka zapadnie, ostateczna uchwała co do wy- 
borów może zapaść dop'ero w styczniu. 

Ostate zne wyniki po rozpatrzeniu skarg 
mogą być następujące: 1) wybory mogą być 
skasowane we wszystkicn cyrkułach, 2) mo 
gą być skasowane w niektórych tylko cyr- 
kułach — co najprędzej moze spotkać cyrk. 
łukjańowiecki, łybedzki i bulwarowy. W dwu 
ostatnich będzie to zależało od tego, czy zo- 
staną uznane prawa wyborcze dzierżawców, 
posiadających tam swe posiadłości. Wreszole 
w każdym cyrkule po wyksytiu pewnej ilo- 
Sci głosów, otrzymanych przez każdego kan- 
dydata, co pozbawi wielu z nich większości 
głosów, a jednocześnie mandatu. 


— (Charakterystyczna skarga. Zabalo- 
towany radny, P. Rybioskij, wspólnie z towa- 
rzyszem niedoli, p. Jakubowskim, wnieśli do 
gubernatora, skurgę, iż w czasie wyborów 
z cyr. płoskiego grono wyborców udało się 
do restauracyi Fiało przy Aleksandrowskiej 
ulicy dla naradzenia się co do kandydatów 
na radnych. Kiedy zaś policya zmusiła ich 
do opuszczenia restauracyi, udali się oni, 
niektórzy zupełnie pijani, do ratusza i w sali 
wyborów urządzili wiec przedwyborczy, na 
którym wyborców częstowano herbatą. Mia 
ło to mieć miejsce między godz. 2 gą a 6 tą 
w dzień wyborów. 

Wcdłog wyjaśnienia prezydenta miasta, 
sprawa z „wiecem przedwyborczym* w rze- 
czywistości, przedstawia się nieco inaczej. 
Obliczanie głosów, podany. h na kandydatów, 
ciagnęło się do gcdz. 4-ej i w tym czasie 
do szli nikego nis wpuszcz:no. Po skeń- 
czeniu czynności wyborczych do prezydenta 
miasta przyszl niektórzy wyborcy z prośbą, 
aby pozw'lono im przeczekać do godz. 6-ej 
w ratuszu, poniewas większość wyb rców 
mieszka zbyt daleko, by na parę gedzin 
wracać do domu, a chłód, panujący na po 
dwórzn uniemcżliwia im pozestawanie na 
ulicy. Da dsiegutów przyłączył stę i p. Ry- 
binskij z prośbą, «by cieksjących poczęsto- 
wżć kerbatą, na co p. Djakow dał swe ze- 
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o godz. 5!/, wszyscy opuścili salę wyborów, 
poczem od 6-ej wpuszezano do niej tylko 
osoby. posiadające legitymacye wyborcze. 
Na tem polegał cały „wiec przedwy- 
borczy*, zainicyowany przez p. Rybinssiego, 
który obecnie wystąpł w roli oskarżyciela. 
— W spraw e drogi wodnej Ryga—Cher- 
seh. Sprawa ntworzenia wieikiej drogi wod 
nei Ryga — Chersoń przez Dźwinę Zacho 
dnią — I)nispr, a łącząrą morze Baltyckie 
z Czarnem, zaczyna coraz więcej wchodzić 
na porządek dzienny. Sfery zainteresowane, 
jsk to: Twa ż:glugi, komitety gi łdowe, 
wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe, nie- 
jednożrotnie zwracsły się już do kijowskie 
go prezydenta miasta p. Djakowa z prośbą 
o wzięcie na siebie inicyatywy zwołania w tej 
sprawie zjazdu, a po powzięciu w tej spra- 
wie uchwały przez kijowską radę miejską — 
ministerstwo przemysłu i handlu zwróciło 
się do niego z zapytaniem, jaki może być 
program takiego zjazdu. Naodbytej w dru- 
giej połowie grudnia r. b. naradzie przed- 
stawicieli niektórych z tych instytucyi pro 


gram taki uchwalowo opracować i postano-| 


wiono uśworzyć w tym celu st:ły komitet 
zjszdu pod przewodn ctwem p. Djakowa 
Zjazd projektowany jest w połowie stycznia 
r. p, mniej więcej w tym czasie, kiedy od- 
będzie się zjazd przedstawic:eli zarcęądów 
żeglugi, na którym również ma być pośdnie- 
alona sprawa komunikacyi Ryga — Chers'ń 
Aby uniknąć powtarzania jednej i tej samej 
sprawy dwa razy, uchwalono rozpocząć sta- 
rania, aby zjazd w sprawie kansłu rozpoczął 
się na 3ci dzień zjazdu zarządów żeglugi, 
kiedy na porządek dzienny jego wejdzie 
omawiana sprawa. 

Jak to już donosiliśmy, projekt nowej 
drogi znalazł poparcie i kijowskiego komitetu 
ziemskiego, który wyasygnował na ułożenie 
wn'osku motywowanego 1,000 rb. 


— ZEMSTA D. 26 grudnia w piwiarni Ker 
gurowej (W. Waaylkowska 135) współlokator 5i osta 
niej Trawnicranko, rzucił się na nią i zaczął jej za- 
dawac razy. W obronie K. stanął niejaki N. Kowa 
lenko, Wiady T. tchwycił nóż i ranił Kowalenkę w 
giong i plecy. Reny okazały się niebezpieczne i po- 
szktdowan*go musiano odwieźć do szpitala, Brat Ko- 
walónki, Gowirdziawszy sią o zajściu, postanowi! pom- 
ścić brsta. W towarzystwie swego przyjaciela Martit- 
sowa udał się d) priami i tam o zaczęli Trawni- 
czenłę okładać żelaznymi pre ami. Wezwane <Pogoto- 
mie» vpatrzyło postkodowanego. 

— POŻARY. Onegdaj wszczął się pożar w ra- 
władzie st laiskim Glovmapa (Siepanowska 4). Woz- 
keno straż ogniowa, która nmie.scówiła ogień. Zakład 
spłorął do szczętu. W domu Nr 5 przy ul. Skobie- 
lewskiej w czasie nieobecności gospodarzy wybuchł po- 
żar w mieszkaniu Steszczenki i Werbickiej. Wszystkie 
meble i sprzęty domowe uległy zniszczeniu. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Onegdaj na Kresz- 
czatyku, naprzeciwso domu Nr. 29 dorożkarz I. Werci- 
z*mkowski wpadł na dorożkarza Melniczenkę, wiozą- 
cego dwie kobiety, które wypadły z sanek, przytem 
jedna z nich złamała obojczyk. Na _ Włodzimierskiej 
włusak Łobkowskiego prze'sebał D. Trutniawa, zaś na 
Kreszczatyku dorożkarz Nr. 96 13-letnią O*brimową. 
BE EM: za nieostrożną jazdę pociągnieto do odpo- 
wiedzialsc ési. 


stiej K. Siarow ramt nożem Marchisoma. Na Kure- 
aiówce przyszło do starcia między robotnikami z gar- 
haroi a robntrikami z fabryki wag, w Czasie którego 
ucierpieli (r. i Ł. Jarowie, których odwieziono do 
szpitala. 

— KRADZIEŻE. W d>mu Nr. 50 przy ulicy 
M.Błsgowieszczeńskiej okradziono mieszkanie zarzą- 
dzałąccgo domem, Łączyńskiegn. Przy ul. policzjnej 
Nr. 10 dokonano kranzieży w mieszaniu Tarą:kow- 
skiego. W domu Nr. 12 przy ul. Borszczagowskiej 
złodzieje, wyłamawszy zamki, wtargnęli do mieszkania 
Borowaowa i skradli mu 139 rb. i różne rzeczy wartn- 
ści 60 rb W cynkografiu <Grafńk» (Michsłowska 6) 
skradziono Krasnopclskieimn futro wartości 180 rb. 
Przy ul. W. Zstomierzkiej Nr. 24 złodzieje za pomocą 
4otranego klacza weszli do mieszkania Gorenki i skrrdli 
rewtlwer oraz dnżo złotych i srebrnych rzeczy. Z mie- 
sykania Pollneima (Światosławska 8) skradziono rzeczy 
na sumę 325 rb. Przy zauł, Kudriawskim Nr. 5 przez 
otwarte okno okradziono miesakanie Ostrowskiej. 

— USIŁOWANIA SAMOBÓJSTWA. W domu 
Nr. 12 przy zaał. Michałowskim otru? się 15-letni Mı- 
kołaj N. Udzielono mu pomocy lekarskiej. Przy Cze- 
pelewym Jarze Nr. 11 zażyła soli cukrowej 17-lntnia 
A. Kowzlczuk, która w drodze də szpitala w karotco 
<Pogotowia» zakchczyła życie Przy ul. Stepanowskiej 
Nr. 32 ot'nł się amoniakiem Danilczenko. «Pogotowie» 
cdwiozło go do szpitala. Na Kreszczatywu otruł się 
amonisakiem czyściciel obuwia Grzegorz D W ciężkim 
sten'e odwiexiono g3 do szpitala. Przyczyną aespe- 
rackiego kroku — uiebezpieczna choroba dziecka, która 
zrobiła ną nim ogromne wrażenie. 

— KATASTROFA. D. 25 gradaia w cgrodzia 
«Chateau des fliurs> śnieg spowodował zawal*uio S'e 
dachu w emschn teatru letuiego. 

— DWA SAMOBÓJSTWA. Onegdaj w latja- 
rawieckim cyrkuln policyjnym zastrzelił sę stójkowy 
Pinczne. Na nl. Złstoostowsiiej otruła się kwasem 
karbolowym M. Procenko. 

— OKRADZENIE SKLEPU. D. 26 grudnia 
okradz 010 s:iep z cbawiem Z. Aronawskiege. (B3za- 
kowska 19). Siraty wynoszą 1,500 rb. Spzawców kra- 
dzieży tymczasem nie wykryto. 

— ZAPOMNIANE RZECZY. Przybyły onegdaj 
do Kijowa wice gabernator lnbslski M. Sielecki do- 
niósł pelicyi, że mu zginęła ręczna walizka, zapomniana 
w dorożce. W walizce, msędzy innymi, znajdował się 
również paszport wicegubornat"ra. 

ZABICIE ZŁODZIEJA. D. 24 grudnia ja 
den z agontów kijowskiej pulicyi śledczej zabił zło. 
dzieja zawodowego Prisiażnyja. Agent zaaresztował 
na ul. Kudriawskiej dwóch złydziei i prowadził ich do 
cyraułu. W drodzo złodzieje zaczęli uciekać i agent 
puścił sę w pcgoń za jednym z nich Prisiażny;aw. 
"len ostatwi wbiegł do podwórza domu Nr 71 przy Głu- 
boczycy i zatrzastął furtkę za sobą. Agent odemkrął 
a i porę razy s!rzehł z rewolweru. Knls trafiły złu- 
dzisje, który padł na ziemę i po kilku minntach za- 
kcń:zył życie. 

— ŚMIERC W CYRKULE. Wczoraj zrana w 
cyriula łuk;anowieckim zmer? nagle dym. podpory- 
cznik P. Iwanow, żyjązy ostatnimi czasy między «ho- 
siskami». Zmarły mas lat Koło 40. 

— DRAMAT. Wczvra! o g. 8 zrana w podwó- 
rza biura porztowego na Kreszczstyku przyszła do 
starcia między dwoma stróżimi Poleszczukiem i Maka- 
renką. P. dyżarował wtedy przed wrotami poczty 
i miał przy sobie rządowy rewoiwer. W czasie kłótni 
Poleszczuz schwycił rewolwer i strzelł do swego prze- 
ciunika, ramac gò w kolano, Wtedy P. przyłożył re- 
wolwer do swej skroni i pociągnął za cyngiel. Rana 
okaz ła się śuiertelną M»xkarensę <Pogolowis» od- 
wiozło d; szpitala. 


KRONIXR POLSKA. 


— Stronnictwa w Kole polskiem. Ze 
względu na tocząc: się między stronnictwa- 
mi Koła polskiego w Wiedniu układy, ma- 
jące na celu rozdz uł godności między po- 
szczególnych przywódców partyjnych, poda- 
jemy dla oryentacyi naszych czytelników 
siłą wszyskich stronnictw w Kole polskiem: 

a) Konserwatyści: Bilński, Czaykow- 
ski, B,esładecki, Górski, Korytowski, Luto- 
mirski, Moysa, Starzyński (8). 

b) Narodowi demokraci: Bieniowski, 
Buzek, Dębski, Dietzius, Gall, Gold, Głąb ń- 
ski, Fiedler, Jabłoński, Krupka, Maślanka, 
Paduch, Pws, Skarbek, Tomaszewski, Wią- 
cek, Zamorski (17) 

c) Demokraw: Batteglin, Dalęba, Ger- 
man, Molischer, Loeewenstetn, Pastor, Pe- 


— KRWAWE STARCIE. Na N.Jnrkowskiel 
raniono w tó,ce A. Domaniczingo. Na Aleksandrow- 


i 
wwolenie. Wyborcy rzeczywiście spędzi! |telenz, Roszkowski, vikorski, Staniszewski 
wolny czas w sali, pokrzepiając się herbatą.| W., Stwiertnia, Zarańssi, Zieleniewski (13) 


Bomba, Ciągło, Jachowicz, Krempa, Madej, 
Łuszczkiewicz, Mleczko, Olszewski, Harnek, 
Potoczek, Ruebenbauer, Siwul:, Sredniawski, 
Stapiński, Staniszewski J., Wójcik, Zygu- 
liński (19). 

e) Grnpa X St jałowskiego: Dobija, 
Fijak, Stojałowski, Stohandel, Szejer (5) 

f) Grupa p. Kozłowskiego (centrum): 
Boja*, Kozłowski, Londzin, Męski, Rzeszot- 
ko (5). 

p) Wątpliwi (bo ich nigdy niema): Ha- 
nusiak, Szponder (2). 

h) Dzicy: Łazarski, Kopyciński (2). 

— Pamięci pierwszego redaktora pol- 
skiego. W prasie warszawskiej podniesiono 
myśl uczczenia pamięci pierwszego redakto 
ra pol-kiago, którym był Jan Gorczyn, wy- 
dawca „Merkuryusza polskiego“. Pierwszy 
aumer ukazał się dn. 3 stycznia 166l r., a 
zatem okrągło przed 250 laty. Dla upamięt- 
nienia tej adaty 250 letniego istnienia prasy 
polskiej Tow. dziennikarzy i literatów w 
Warszawie zamierza wmurować w kościele 
św. Krzyża tablicę pamiątkową ku czci G:r- 
czyna. 

ś — M nusy r. 1910. Warszawski „Ku: 
ryer Polski* podaje, że w roku przeszłym 
było w Warszawie 65 strajków, a 179 za- 
machów anarch s:ycznych, przyczem zabito 
na meisu 19 osób, res»tę zaś śmiertelnie 
zraniono. Obaremi zamachów padło: 117 po- 
laków, 10 prawosławnych, 4 niemców, jeden 
muzułmanin, 15 nieznanej narodowości i 52 
żydów. Bandyckich napadów było 292; naj- 
większa zrabowana kwota wynosiła 15000 
rubl, najmniejsza — 7 kop ejek. Baodytów 
ujęto tylko 105-ciu i 2 kobiety. Bomby rzu 
vono 26 razy, mianowicie 4 razy pod pry 
watne mieszkanis, 8 razy pod tramwaje, a 
resztę—na ulicach. Zabito nożami 660 osób, 
w tem 61 kobiet. 

T» statystyka zbrodni anarchi znych 
kończy sę cyfrą ofiar zabitych w Warsza- 
«ie od r. 190Ł do końca 1910. Cyfra ta wy- 
nosi 6,467. 

— Konkurs na muzykę do p'eśn. To- 
warzystwo wzejemnej pomocy pracowników 
handlowych i przemysłowych w Warszawie 
ogłasza konkurs na pieśń chóralną na kwar- 
tet męski do słów utworu poetyckiego Zdzi 
sława Dębickiego pod tyt. „Siew wiosenny*. 


d) Stronnictwo ludowe: Biały, Bojso 


W płótnianee szarej id.ie chłop, 
Po skibach czarnej ziemi stąpa 

I sypie ziarna na zagony.. 

O, ziemio, ziemio, nie bądź skąpa... 
O, ziemio, ziemio, dzj mu plony... 


W płótniane9 szarej idzie chłop, 
Modlitwą siewn rozmod! :ny, 
Nad nim pogodny nieba strop, 
Słonecznym kręgiem pałający, 
Słonecznym kręgiem rozzłococny... 


O, ziemio, ziemio, nie bądź skąpa, 
Przemożna w sile swej rod ącej, 

Obf te w kłosach wydej plony: 

Po skibach twoich siewca stąpa, 

W promienna przyszłość zapatrzony... 


O niebo, niebo! niech twój strop 
Pogodę zsyła na te łany, - 
Gizie hejnał brzmi jaż skowroñczany... 
Błogosław ruai zbóż wschódzącej, 
Błogosław ziemi za>ranej! 


Utwór, zakwalifikowany przez sędziów 
do nagrody, otrzyma 50 rubli. 

— Konkurs „Kroniki Powszechnej* na 
nowelę. R:daxcya „Kroniki Powszechrej* 
ogłosiła konkurs na nowelę, osnutą na tle 
religijnem, narodowem, społecznem lub uby- 
czajowem. 

O nagrody dla konkursu przeznaczone 
ubiegać s.ę mogą tylko utwory oryginalne 
nigdzie jeszcze nie drukowane, obejmujące 
najwyżej tysiąc wierszy. Nowele nadsyłane 
winny być pisane starannie, buzwaruukowo 
nie rę' ą autora, lecz obcem lub maszyno. 
wem pisməm, bez podpisu, z załączeniem 
«operty zapieczętowanej 1 oznaczonej tem 
samem co rękopis godłem, a zawierającej 
nazwisko i adres autora. 

Wyznacza się dwie nagr.dy, jedną dwie- 
ścia koron, drugą sto koron z dołączeniem 
aonorarynni według norm pisma. Poza na 
grodami pieniężnemi utwory celniejsze, na- 
dające się do druku w „Kronice Powszech- 
nej“, będą odznaczone. W razie braku od- 
powiednich utworów redakcji przysługuje 
prawo nie przyznania żadnej nagrody lub 
przysądzenia tylko jednej. 

Termin nadsyłania prac konkursowych 
pod: adresem redakcji „Kroniki Powszech 
nej*<, Lwów, Teatralna 3, naznacza się na 
dzień pierwszego marca 1911 r. Po tym 
terminie mogą być przyjęte tylko takie pra- 
ce, c» do których będzie udowudnione, że 
najpóźniej 1 marca 1911 r. były wysłane. 

Rękopisy nienagrudzone, wraz z nieo- 
tworz: nemi kopertami, zwraca się autorom 
za zgłoszeniem się osobistem lub listownem, 
najdalej w przec ą4u trzech miesięcy od da- 
ty rozstrzygnięcia konkursu N eodebrane 
w ciągu trze h miesięcy rękopisy ulegną 
wraz z zamkniętemi kopertami zniszczeniu. 

— Admira! Edward Szczęsnowicz, polak 
w służbie rosyjskiej, zmarł w tych dniach 
w Pet:rsburgu. Nazwisko jego stało się 
głośne podczas oblężenia Portu Artura, gdzie 
S częsnowicz dowodził pancercikiec. „Ret. 
wizan*, uszkodzonym przez minę japońską 
przy pierwszym nocnym napadzie torpedow- 
ców japońskich na twierdzę. 

Szczęsnowięz był jednym z lepszych 
znawców sztuki minerskłej w marynarce 
rosyjskiej, za usługł oddane w Porcie Artu 
ra otrzymał wysokie odznaczenie i nomina- 
cję admiralszą. 

— Chcrzy książęta kościoła. Korespon- 
dent rzymski „Dziennika Poznańskiego" z 
okazyi choraby kardynała ks. Puzyny snuje 
następująca kombinacye: „Zdaje mi się, że 
w razie zgonu karj. Puzyny arcybiskup 
lwowski Bił zewski, który jest persona gra- 
fa w Watykanie, zostałby przeniesiony do 
Krakowa, że zaś przeszedłby z arcybiszup- 
stwa na biskurstwo, więc jednocześn'e mia- 
nowanoby go kardynałem, a może w takim 
razia ks. Adam Sa;iena zostałby aurcybisku 
pem lwowsaim. Są to wszelako o tyle czcze 
kombinacye, ze zdrowie kardynała Puzyny 
znów się poprawiło i przy jego silnej natu- 
rze nic nie rozuje blizkiegć zgonu, pomim» 
groźnej choruby sercowej“. 

W stanie zdrowia ¿reybiekupa Papiela, 
jak donosi „Gazeta Warszawska”, nósstąpiło 
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pogorszenie. D. 4 stycznia n. st. odbyło się 
przy łożu chorego konsylium, w którem u- 
czestniczyli lekarze: Chrostowski, Baranow- 
ssi i Pawińszi. Konsystorz warszawski ro- 
zesłał do dtchowieństwa polecenie, ażeby 
podczas mszy dodawano modlitwy 0 zdro- 
wie dla arcypasterza. 

— Nowi lekarze pola y. W r. b. na 
uniwersytece odeskim skończyło wydział 
lekarski 5 civ polaków: Kaz:mierz Surowii c 
ki, Stefan Maniclus, Justyn Nebrebecki (z 
odznaczeniem), Stanisław Misiewicz, Stanis- 
ław Naskręcki. 


am E E 30 
Z życia cesarzowej Elżbiety. 


— ii 

U:unął się w domowe zacisze komisarz policyi 
francuskiej w Paoli, którego przezywano »kcnisarzem 
monarctówe, albowiem rzeczpospolita jego pieczy rd- 
dawała giawy koronowane, bawiące na jej terytoryum. 
Paoli, z pochodzenia włoch, opowiada w »Momento« o 
nieszczęśliwej cesarzowej Elżbiecis, której strzegł i csła- 
niał podczas jej pobytu w Mentenie, na parę lat przed 
morderczym zamachem Luccłeniego. Cesarzowa była 
ufoa i nieostrożna, wierzyć nie (hsiała, aby kto mógł 
dybać na życie kobiety tezkrennej, dlatego tylko, że 
jest żoną cesarza. Obany Paciicgo uważała wprost za 
smieszne. è 

Pewnego dnia przyszedł jej oznajmić, ża cdzra- 
żali sią przeciw niej robotnicy włoscy, zajęci przy na- 
prawie szcsy w pobliżu Menteny. Pacli prosił cesa- 
rzową, aby sewe spacery zwra'ała w inrym kie- 
runku. 

— Jeżeli to są włosi, dam sobie z nimi radę — 
odpowiedziała wesoło, — Każdy włoch jest dsbrym 
człowiekiem. Jntro rano pójdę do nich i wdam się w 
rozmowę 

Paoli wiedział jaż, że wszelkie perswazye były- 
by próżni. Po chwili namysłu powziął plan tiki. 
Wśród podwładnych sobie poiicyaptów miał dwu kor- 
sykanów, mówiących biegle po włosku Kazał im na- 
zajutrz skoro Świt stanąć przy szosie, w pewnej odle- 
głości od prawdziwych robotników. Po połudoiu wy- 
szła na spacer cesarzowa, a zobaczywszy icb, zbliżyła 
sę i pytała po włosku o ich rodziny, o inh zarobbi, 
poczem każdemn z nich wsnoęła do ręki po 10 fran- 
ków i odeszła w inną streng. 

Tegoż wieczora chwaliła się przed Paolim, że 
»udobruchała« swoich nieprzyjaciół. 

— A mówiłam panu — dodiła z uśmiechóm — 
wł si, to dobrzy ludzie. 

Nie miała przeczucia, że zg'nie z ręki v łocha. 


Ostatnie wiadomości 


Przeciwko .606*%. Na ostatniem pos!e- 
dzenia dermatologów berl:ń:kich poddano 
druzgocącej krytyca preparat „606* prof. 
Earlicha. 

Lekarze, stosujący ów preparat, stwier- 
dzili, że objawy choroby syfilitycznej prze- 
ważnie powstuwały wrzody, w wielu wy- 
padkach bardro niebezsieczne. 

Przyszły gasinet austryacki. Według o. 
statnich kombiuacyi przyszły gabinet wie- 
deński przedstawiać ma skład następujący: 

Prezydyum — bar Bienerth. 

Sprawy wewnętrzne — hr. Stuergkh. 

Obrona krajowa — g' nerał Georgi. 

Skarb — preryj*mt austryachiej-ltoty. 
statyst., der Robert Meyer. 

Handel — poseł Weiskirchner. 

Sprawiędliwość—d-r Hohenburger. 

Oświata — czło ek izby panów, prof. 
Lammasch. ' 

Rolnictwo—obecny kierownik tego mi- 
nisteryum, szef sekcyi Popp (czech). 

Roboty publiczne—szef sekcyi— Mueller 
(czech) 

Kolej—d-r Głąbiński. 

Min ster dla Galicyi —urzędnik-polak. 

Anarchiści rosyjscy w Anglii, W spra- 
wie ostatnich zbredni anarcuistycznych w 
Loadynie policya angielska odkryła, że głó- 
wna banda anarchistyczna rosyjska składa 
się z t. zw. grupy Kewsrowa, złożonej z 28 
mężczyzn i kilku kobiet. Ta grupa zamor- 
dowała Lona Berova, a wycięta na jego 
policzku litera „S* oznacza słowo „szpieg*, 
używane przez anarchistów rosyjskich na 
oznaczenie zdradzaiących ich na rzecz po- 
licyt. 

Ks. Wiktor Napoleon Ks. Wiktor Napo- 
leon wraz z żoną przeniosą się na stały po- 
byt do Anglii, ponieważ dwór królewski w 
Brukseli dzł mu do zrozumienia, że nie- 
chętnie widzi jego stały pobyt w Belgii. 

Zdobycz niemiecka w Mszamb ku. Al- 
bert ks. Mona:o kupił był swego czasu od 
zamordowanego króla portugalskiego za 
3,000,000 franków posiadłość kolon:alną w 
M;zambiku, którą odkupić od niego chciały 
Francya i Anglia. Ks. Monaco zawsze od- 
mawiał tym propozycyom Obecie udało się 
Niemcom zakupić tę z emię. 

W kołach dyplomatycznych, jak za- 
pewnia prasa tutejsza, wywołało to wielką 
sensacyą. 


Telegramy. 


(Od korespondentów wlasnych) 


Nowy gabinet. 


Wiedeń —Dzisiaj ogłoszone zostanie za- 
wiadomienie o utworzeniu nowego sankogo- 
nowanego przez monarchę gabinetu, pa cze- 
le którego stanie br. Bienerth. Postczegól- 
ne teki obejmą: urzędnik m nisteryelny 
Wickenburg— ministerstwo spraw wewnętre- 
nych, b. minister S:ürgkh — ministerstwo 
oświaty, urzędnik ministeryalny Mayer— 
ministerstwo skarbu, b. minister Hohe nbur- 
ger—ministerstwo sprawiedliwości, b mini- 
ster Weisskirchner — ministerstwo handlu, 
prezes Koła Polskiego Głąbiński—minister- 
stwo komunikacyi, urzędnik ministeryalny 
Widmann— ministerstwo rolnictwa. urzędnik 
czeski Marek-—ministerstwo robót publicz- 
nych, b. minister Georgi— ministerstwo obro- 
ny krajowej, urzędnik ministeryalny Zalee 
ski—zamianowany zostanie galicyjskim m'- 
nistrem rodskiem. Parlament zwołany zo- 
stanie 18 stycznia. 

Wiedeń. — Prasa zaznacza, że nowy ga- 
binet w swej większośzi jest biurokratycz- 
ay. Wobec tego przypuszczają, że nie bę- 
dzie on zdolny do pracy. 

„Neue Fre e Presse" cświadcza, że, acz: 
kolwiek Bienerth zdułał utworzyć większość 
rządową w parlamencie za pomocą wciągnię- 
cia do bloku polaków, nowy  gabinet_ 
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nie da sobie rady z nasuwającemi się refor- Taszkent. —Według otrzymanych przez Czyta. —Dn. 25 b. m. w nocy pociąg |zadowolenie wśród luinąści. Wrzenie anty- Dyskonta preesine T, Że /o 
mami finansowemi. KĘ sa okręgu telegralicznego wiadomo. | pocztowy idący z Ozyty zderzył się z loko-|tureckie panuje wszędzie. Usposobienie mocno. 
A ści, droga od Nowodmitriewska do Przewal:|motywą. Uszkodzone lokomotywy, wagon Sofia—Ncc na 27 b. m. ambasador WAP E- 3 
Zamkn ęcie teatru. ska jest zrujnowana. Wzdłuż jeziora Issy- ej a i część wagonów eh Rin. rosyjski przepędził mniej spokojnie niż po- mic JB. 0 o Gz: sa. 
Warszawa. — Na mocy rozporządzenia | Kula znajdują się głębokie szczeliny. Linia|nych dwóch urzędników pocztowych, ma-|przednią. Temperatura 37,7, puls 90. ©, pożyczka rosyjaka 190% r. A 
gen.-gubernatora zamknięty został teatr kn-|ielegraficzna i droga zostały odsunięta w'!szynista, część służby poc:ągowej i jeden Pekin.— Izba konstytucyjna, zmieniwszy opena a NĄ 
kiełek za wystawienie „Szopki“ Or-Ota. E-|bok o 400 sążni. : pasażer. poprzednią decyzyę, złożyła powtórny raport, | Amsterdam. 6%, pożyczka rosyjska 1906 r. 997/,, 
gzemplarz tej sztuki był ocenżurowany. W:ernyj. — Wszystkie zabudowania są Hsisingfors.—Generał gubernator wska-|w którym wskazuje, Że członkowie rady Lha a e tawe ou 
Nominacva uszkodzone, a budowane z surowca są roz-|zał senatowi na konieczność reorganizacyiļnajwyższej, korzystając z nieodpowiedzial- 
y s i walone. W gmachach murowanych ściany | w nauczaniu historyi i geografii Rosyi w śre-| ności, lekceważyli swoje obowiązki. Obojęt- Giełda Pet b k 
Warszawa. — Prezydent miasta wkrót-|ozęściowo popękane, a częściowo rozpadły|dnich zakładach naukowych i w szkołach|nymi będąc w stosunku do zadań państwa 1e OR = otwedziikać ci 
cs zamianowany ma być dyrektorem depar-|się. W domach drewnianych oradi tynk |ludowych, w celu bardziej szczegółowego|i potrzeb narodu, kierują się osobistymi 
tamentu spraw ogólnych. Wydział ten fun-|opadły gzemsy, a miejscami zawaliły się ko- |wystudyowania przeszłości i teraźniejszości | względami i nie usprawiedliwiają zaufania p 
kcyonuje przy ministerstwie spraw wewnę-[miny i powypadały okna zimowe z okien.|Rosyi i rozbudzenia uczuć szacunku, wier-|monarszego, wobec czego konieczny jest gae Bu. żweiSa 1910/7. 
trznych. Wewnątrz mieszkań poupadały szafy, kre- |ności i przywiązania. binet odpowiedzialny, a tymczasem powinna | oj ponta Panstwowa 95 
Eko densy, lampy ścienne i lustra. W sklepach Wilno. — Otwarta została komunikacya |być odpowiedzialna rada najwyższa. Ao) Tistr Gać Ronit "B? Ziem A — 
0. i , aolonialnych i aptekach leżą kupy skorup |telefoniczna w rejonie piątego okręgu ziem- Pekin. — Prasa chińska nie pochwala jzu Listy zast. Połtaw. B, Ziem. , . 9918 
Warszawa. — Macochowi, Olesińskiemu | naczyń potiaczonych. We wszystkich cer-|akiego pow. wileńskiego, ią ząca go przez|niestałości przekonań izby. Zdaniem nie- 50/7 poSyetk. prom. 1864 r. . , . 491. 
i Starczewskiemu wręczono akty oskarżenia. |kwiach krzyże albo są pogięte, albo połama-| Bezdany z Wilnem. których gazet pojsduawczy stosunek izby 50/, 1866 r. my. 380 
Macoch oskarżony jest na podstawie siedmiu |ne. Ubliczają, że co najmniej 700 rodzin M skwa. — Wozoraj została otwarta|do rządu, przyniósłby więcej pożytku, niż |5o/, ob] prom, Szlach, Banka . . , . mA 
punktów, z których każdy grozi mu kilku | pozostało hez dachu. W 9/,, pieców niepo- |pierwzza wszechrosyjska wystawa przemysłu |ostry konflikt. RE i rabasik Miądzynar. A. 535 
nastu latami robót ciężkich. dobna jest palić, Mróz w nocy dochodzi do|ln anego. Otrzymano telegramy od ministrów Wiedeń. — Czesko-niemieckie układy w „  Petersb. Dyskont.-Pożyczk, noi , 531 


10%. Pozbawionych dachu poumieszczano w |finansów i przemysłu i handlu. 


sprawie porozumienia, wznowione w Pradze 


Rosyjsk. dla Handln Żew. , . 


: e 1 
Stan zdrowia arcybiskupa. gmachach szkolnych i koszarach, ale ze Petersburg. — Otwarty został pierwszy|z udziałem wyższej szlachty, skończyły się| 4  T-wa Odewni stali „Sormowo* . JAR 
Warszawa —W stanie zdrowia arcybi-|strachu przed ponowieniem się trzęsienia |zjazd wszechrosyjski pedagogii ekspery- |niepomyślnie z powodu przeciwdziałania, 0-| „ Brańsk, Fab. Szyn «s.,s, 139'/, 
skupa Pupiela nastąpiło znaczne pogor-|ziemi wszyscy nocują pod gołem niebem.  |mentalnej. Zjechali się przedstawiciele orga-|kazanego przez niemców kompromisowym| „ _ Poł.-Wsch. kel. żel, . . . . 248 
szenie. Wiernyj. — W północno wschodniej czę |nizacyi szkolnych i naukowych i towa |propozycyom hr. Thuna. Kwestya o zdolno-| „  Patiłowsk. . , . «. « « « : . 145 ja 
Nówe dho ści stanicy Ałmatyńskiej, przylegającej do|rzystw oświatowych, w tej liozbieewicepre-|ści do pracy sejmu czeskiego została niewy-| „  Bakihsk. T-wa Naftow. . . . , 264 /ą 
p'smo. ; miasta, utworzyły się głębokie ro:padlivy z|zydent towarzystwa niemieckiego pedagogii | jaśniona i z tego powodu prezes klubu cze-| „ Kijowskiego Banko Ziemskiego je 
Warszawa. — Wyszedł pierwszy numer|powodu podnoszenia się i opadania gruntu |eksperymentalnej Sommer, profesor Noj-|skiego Fiedler uchylił zwróconą do czechów | „ Ros, Tow. kopalni złotą . . . . 98 
pisma „Nowy Kuryer“. Cena poszczególne-|0raz potworczyły się szczeliny, napełnione |kow (z Sofii), delegat lipskiego instytutu|propozycyę Bienertha w sprawie gabinetu i| „  Koł. fabr. maszyn . . . . . . 236 
go numeru wynosi 2 grosze. wodą, która zniszczyła nawet niewielkie do- p Wait Markanjanc i inni delegaci | złożył wniosek utworzenia urzędowego mini-| „ M. K. Wor. kol. . . « . . . B 
Paard Ra my drewniane. Na brzegu prawym Ałma. |bułgerssiego ministerstwa oświaty i T-wa|sterstwa, w którem czesi zajmą tymczasem} „ Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. 171 
g p a tynka, poniżej miasta, są przepaście, spowo- |nauczycielskiego. Prezesem wybrany został|stanowisko neutralne. Bienerth prowadzi| „ Mosk. Kazań. kolej. . . . . . s 
„Wilno = Wezoraj tłumy parafian oraz| dowane usunięciem się gruntu. Na szczy-|perywat docent uniwersytetu moskiewskiego |usłady z klubsm polskim, aby polaków] „ Don. Jurjewskie Tow. met. . . . 272 
kiikudziesięciu księży v prałatem Muichalkie-|tach góry Ałmatyńskiej zsuważeno złomy iļIgnatjew, honorowym prezesem pierwszego | przyciągnąć do utworzenia z niemcami więk-| „ „Bartman“. , . « «aa; = 
wieza na seele kapituly brało udział w po.|swały wielkich skał na północy; pokryły one |pesiedzenia Sommer. Ten ostatni, dz ękując |szości parle mentarnej. 53/, pożjezka 1905 r 1 a » s «4 4 . 104 
grzebie prałat» Wiktoru Rovckiewicza. lodowce i pola czarnemi plamami. W szcze-|za wybór, wyraził ździwienie z powodu roz- Madryt. — Donoszą urzędownie, a. 50/, = Don ©. s . „ . © OUE 
Żslhach linach górskich na zachóa i wschód|woju w Kosy: nauki, biełkującej dopiero za- | przybyciu króla do pałacu gubernatora w Ma- |50, świadectwa włościańskie . . , a. 100/8 
l j : od południka Wiernego są wielkie zwaliska | granicą. ladze nastąpił wystrzał z pistoletu, który|5*/, pożyczka 19068 e s «4431 = 
Stanisławów. —Niezuani sprawcy dnko-|skxlne, które pogrzebuły — jak opowiadają Petersburg. — Dowódca 18 korpusu|upadł na ziemię. Wystrzał ten spowodował 
nali zamachu dynamitowego na życie rzeźnika |kirgizi — wielu ludzi i wiele bydła. Leczickij mianowany został dowódcą wojsk|lekką panikę. Dwie osoby ranne. Usposobienie z walorami państwowymi spo- 


Mruczka. Wskutek wybuchu Mroczek stra- 
cił obie nogi. 


„Mrozy. 
Tulon. — Z powodu mrozów 11,000 
dzieci nie uczęszcza do szkół. 
Przybycie króla serbskiego. 


Rzym. — Dnia 15 go lutego przybędzie 
tutaj król serbski Piotr. Z Rzymu król od- 
jeżdża do Paryża. 


Rozruchy. 


Lizbona. — Tłum republikanów napadł 
1a redakcyę trzech dsienników monarchi 
stycznych. Wujsko przywróciło porządek 
Redakcye pism monarchistycznych strzeżone 


Wiernyj. — W:adomości o zniszczeniu 
w Tokmaku, Piszpeku, w szczelinie budus- 
kiej oraz w zachodniej części północnego 
brzegu Issy-Kula, dają podstawę do przypu- 
szczeń, że ognisko trzęsienia ziemi znajduje 
stę w części wschodniej Issy-Kula, lub nie- 
co poniżej. Telegraf na północnem wybrze 
żu jeziora zniszczony. 7 Sazoniewki dono- 
szą, ża droga przez Przewalsk jest niemo- 
zliwa do przebycia, wskutek wielkich zmłan 
w powierzchni, szerokich rozpadhn i prze- 
paści. Do Przewalska wysłano wywiudow- 
ców z Dżarkentu i Piszpeku. Wiernyj znaj- 
duje się, jak widać, na skraju północnym 
terenu, objętego trzęsieniem ziemi. 

Dżarkent. — Z przerwami kilkogodzin- 
nemi ponawiają się słabe kołysania gruntu. 


nadamurskiego okręgu wojennego i atama- 
nem wojskowym wojska amurskiego i usu- 
ryjskiego. 

Pomocnik nadamurskiego penerał-gu- 
beraatora Martow mianowany został pomo- 
cnikiem dowódcy wojsk wileńskiego okręgu 
wojennego. 

Generał-adyutant. Miszczenko przydzie- 
lony został do giównodowodzącego wojskami 
kaukaskiego okręgu wojennego. 

Kercz. — Przy wejściu do kanału zato- 
nat parostatek T-wa rosyjskiego „Kalmius*, 
Zuł ga ocalała. 

Petersburg. — Odbył się pogrzeb wice- 
admirała Szozęsnowicząa. 

Petersburg — Senat na wspólnam po- 
siedzeniu pierwszego departementn kasacyj- 


Sant-Jago: 


prezydenta. 


z Metzu: 


godne; 
chem. Wobec tego policya rozwiązała zgro- 


Melilla. — Dn. 26 grudnia przybył król 


hiszpański. 


Londyn. — Do „Timesa* telegrafują z 


Spłonęły zabudowania 
Pożar zniszczył wszystkie wagony sypialne, 
wagony restauracyjąe i wagon salonowy 
Przypuszczają, że pożar wybu- 
chpął wekutek podpalenia, którego się dopu- |cenia się do najbardziej w kwestyach lotnictwa kem- 
ścili strajkujący robotnicy kolejowi. 
wynnszą 150,000 funtów sterlingów. 


olejowe. 


Straty 


Berin.—Do Agencyi Woifa telegrafują 


ośwtańczenie 


Towarzystwo sportowe „Lowens- 
portatif“ urządziło koncert wbrew zakazowi 
pelicyi, wówc:as urzędnik policyjny o:naj- 
mił, że postępowanie publiczności jest kary- 
to powitano 


śmie- 


kojne, ledz stałe, z premiówkami zwyżkowe. 


Ze sportu. 


Przyczyna katastrof aeroplanowych. 


Katastrofy aoroplanowe nasunęły myśl jednemu 
zo współpracowników czasopisma «Sport im Wost> zwró” 


petentnych Indzi z zapytaniem, co nmważają za główną 
przyczynę tych katastrof. Z dłuzszego szeregu cãpo- 
wiedzi na te pyt:ma przytaczamy niektóre. 
|. ]tak, dr. F Huth, prezes Towarzystwa niemie- 
ckich lotników, jest zdania, ze śmiertelne wypadki moz- 
nm podzielić na dwie grnpy. W pierwszej grupie, zo- 
środkowującej najwięcej wypadków, winowajcami są 
totnicy, druge grupa obejmu:e wypadki, których przy- 
czynę nalezy przypisać aparatom 
Przy zyoy śmientolnych upadków, w których lot- 
nicy sami wne pow Szą, dopatrywać się trzeba w nie- 
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Rzym. —Z Sycylii donoszą, że w kopal- 
ni siarki zginęło podczas pożaru 17 uduszo- 
nych dymem robotników. 


Przemytnictwo. 


Kolonia. — Władze celne wykryły zor- 
ganizowaną na wielką skalę banaę przemy- 
tntków cygar. W Duisburgu w Holandyi a- 
resztowano głównych w pólników tej afery. 
Zamknięto zilka składów cygar. 


Plany tororystów. 


Londyn. — W ruinach spalonego domu 
przy Hvundsditch znaleziono plany ograbie- 
nia towarzystwa ubezpieczeń. W tym celu 
teroryści wynajęli mieszkanie w pobliżu 
gmachu tego towarzystwa i zaczęli urządzać 
podkopy. 


Szach leczy się. 


Berlin. — Bawił tutaj w celach zdro- 
wotnych były szach perski. Z Berlina szach 
wyjechał du Moranu. 


Powolanie ambasadora. 


Berlin. — Rząd perski powołał amba- 
sadora swego w Berlinie do Teheranu. Am- 
basador otreyma prawdopodobnie instrukcye 
w sprawie rokowań niemiecko-perskich. 


Odwołanie gubernatora. 


Paryż. — Odwołaao gubernatora fran- 
aż armii okupacyjnej w Maroau, Moi- 
niera. 


Zamordowanie miliardera 


New-York. — Kupiec Truskett zastrze- 
lil po1czas kiótni miliardera Neeleyu. 


stwierdzonych przez oberprokurat ra Reine- 
ke w biurowości departamentu mierniczego 
tyfliskiej izby sądowej sprawę o dzeałalności 
członków taby Dylew kiego i Szmurły i do 
atrzywszy się w takowej niedbalstwa służ- 
owego, postanowi: zażądać wyjaśnień od 
wyżej wymienionych członków izby i od 
starszego prezesa izby. 

Od ostatuizgo senat postanowił również 
zażądać informacyl, dGotyczących przyczyn, 
które go zmusiły do usunięcia się od czyn- 
nego kierownictwa departumentem mierni- 
czym, oraz inłófinacyi co do środków, jakie 
zostały przezeń- przedsiębrane w celu usu- 
nięcia zwłoki przy załatwianiu spraw mier- 
uiczych, w myśl niejednokrotaych napo- 
mnień ministra sprawiedliwości Oraz wska- 
zówek, zaaprobowanych na naradach wspól- 
nych z przewodniczącymi innych departa- 
mentów izby oraz z oberprokuratorem w 
czerwcu r. 1910. 

Hełsingfors.— Ostateczne rezultaty kam- 
panii wybwrczej.w Helsingforsie są następu- 
jące: na kandydatów partyi szwedomańskiej 
padło głosów 15358, na soc. demokratów 
12412, na starofinów 5,994 i młodofinów 
1,922. W całym kraju, według dotychcza- 
sowych obliczeń, głosowało: na kandydatów 
partyi soc-demokratycznej 95,083 osób, na 
sturofinów 61,608,  młod:finów 35,110, 
szwedmanó*, 29311, agraryuszów 11,423 1 
robotników chrześcijańskich 6,104. 


Charków. — Z powodu trzęsienia ziemi 
w Wernym, rada zjazdu przemysłowców 
górniczych wobec ustalonego związku obja- 
wów seismicznych z wybuchami gazów pio- 
runujących w kopalniach i pokładach pole- 
ciła zarządzającym kopalni w okręgu Zagłę 
bia donieckiego zastosować środki nadzwy- 
czajne nad obserwacyą wydzielin gazów, w 
celach usunięcia katastrof. 

Taszkent. — Przybyła tu poczta z Prze- 
walska. Na drodze do Przewalska wiele lu 
dzi zginęło pod gruzemi. Telegraf na prze- 
strzeni 10 wiorst niegł zniszoże nii. 

Wiernyj. — O godz. 9-ej zrana dało się 
uczuć silne faliste trzęsienie ziemi, trwające 
15 sekund. Ucierpiały miejscowości, znajdu- 
jące się na brzegu Issy-Kula — Ajfał, Sa- 
zanówka i Pre. brażenskoje. W Przewalsku 
wstrząśnienia było stosunsowo słabsze. 

Wiernyj. — Pod przewodnictwem gu- 
bernatora utworzono komitet w celu zbiera- 
nia ofiar dla ludności okręgu Semireczeń- 
skiego. Š 

Wiernyj. — Według informacyi dodat- 
kowych, w okolicy Wiernego poniosły śmierć 
dziesiątki kirgizów. W Tekmanie zginęło 
11 osób, w wąwozie Buamskim—20. Stacy: 
pocztowe na brzegu [s:y-Kula uległy znise- 
czemu. Komunikacya z Przewalskiem przer- 
wana. Wstrząśniema w wąwozie Buamskim 
trwają w dulszym ciągu. W Wieraym zor- 
aar eag pomoc dla poszkodowanych. 

ojsko przyjmuje udział w rozkopywaniu 
i udzielaniu ludności gorącej strawy. 


Bəri n. — Agencya Wolffa donosi, że 
według prywatnych wiadomości z kompe- 
tentnego źródła pstersburskiego, doniesienia 
korespondenta berlińskiego „Tempsa* co do 
tego, jsk powstały poczynione przez kancle- 
rza niemieckiego w ag wyjaśn:e- 

Ś 


Libawa. — Parostatek T-wa Wschodnio- 
Azyatyckiego „Rossija“, płynąc z Ameryki 
do L'bawy, wpadł na rufę podwodną 0 4y 
mile od Libawy. Pasażerowie w Jiczbie 105 


je Lotaryngia" 
szałku Naya, 

czas których rozlegały się okrzyki: 
Pulicya usiłowała rozproszyć 
tłom, lecz ostatni przybrał groźną postawę. 
Za pomocą wojska porządek został przywró- 
cony. Dwie osoby aresztowano. 


żyje Francyai* 


osobiste, 


austryackim; bez wiz 


wem „Mersylanki* i okrzykami: „Niech ży- ļje się uajczęściej złamanie albo 
udał się pod pomnik mar 
Tutaj wygłoscoto mowy: pod- 


„Niech 


Bukareszt.—Prezydent Bratiano oświad- 


czył, że wobec tego, iż urzeczywistuiony Zo- 
stał programra partyi liberalnej, gabinet posta-| Nie można przecie zapowinać, że życie pilota, że się 
nowił podać siędo dyrisyś* 


Karisruhe.-—Wśród żołnierzy z pułków 


południowo-niemieckich rozdawane «są pro- |no. Dalej 
klamacye, wzywające do wymówienia posłu- 
szeństwa i do nie brania udsiału w rewii w 
dzień imienin cesarza. 


Wiedań. — Ambasador rosyjski otrzy- 


mał od austryackiego ministerstwa spraw 
zagraniczaych wyjaśnienie następującej tre- 
ści o wypadkach w ostrawskiem zagłębiu | Rzeczą konstraktorów będzie budować w najbliższym 
górniczem: „Od początku roku do połowy 
grudnia w zagłębiu zanotowano 19 mor- 
derstw, 8,124 zamachów na bezpieczeństwo |mniej więcej sposób swoje zapatrywania na przyczynę 
oraz 5,496 zamachów na cudzą ] i 
własność, przyozem w 781 wypadkach za-jnę śmiertelnych wypadków w przeważnej części pono- 
machy odniosły skutek. Takie nadzwyczajne 
pogwałcenie bezpieczeństwa publicznego skło- 
niło rząd przedewszystkiem do zwiększenia 
składu żandarmeryi o 360 ludzi. Następnie 
zaostrzone zostały przepisy, dotycząwe no- 
szenia broni, wreszcie zarządzono rewizyę 
paszportów. Jak wiadomo, paszporty rosyj- 
skie powinny być wizowane w konsulacie 
paszporty uważane są ; A 
za niewystarczające. Przed rewizyą w zagłę- | kantoru we«4slowego Jungtermilcha, znajdu- 
biu ostrawskiem było obecnych 418 rosyan, |jącego się przy ul. Przechodniej, wtargnęło 
w większości wypadków nieprawomyśłnych,|ośmiu uzbrojonych bandytów. Napastaiey 


3 zła fankcyonowanie 
rzęsci sterowniczych. Zarówno te części, jąk i druty 
muszą być bezwarunkowo od zastosowywanych dotycu: 
czas Silarejsz: ; nie m+gą one mgdy być za silne. Sra- 
by takie powinny być tak umontowywane, ażeby przy 
wzlocie iotnika we uszkądzały żadnej z wazniejszych 
części aparatu, gdyż i takie rzeczy spowodowywały 
śmiertelna upadki. 

„Przypisujesię większą część śmiertelnych upadków 
-powiada znów Eugeninsz Wiaczers—sł»bej konstruk- 
cyl aeruplanów. Musi się, naturalnie, zwracać na to 
uwagę, ażeby aparat jak najmniej ob'iążać, niektórzy 
konstruktorzy jednak 1dą wtym kierunku za daleko. 
takma wiaj me -ueadyin- poczomegónym drncie. 
Bezwarnnkowo potrzeba, ażoby skrzydła, płaszczyzny 
ogona i druty sterownicze były podwójnia zabezpieczo- 

Os: ażeby lotaik naeb w razić sil: 
niejszego uderzenia przy wylądowywaniu bp lepiej 
chroniony, aniżeli to dzieje się dotychczas. Części ią- 
downicze u wielu dzisiejszych aparatów Są SiaLOWGZO 
za słabe. Dalej, zbyt mała odległość motorn od siedze- 
mia pilota d»ła się już niejednemu lotnikowi we znaki. 
Wskutek znacznego ciężarn motoru, przerywają się 
często przy upaakn R «ap i pilot może łatwo, jak 
się to juź nieraz zdarzało, znależć się pod motorem. 
czasie mniej maszyn wyścigowych, a więcej rozwinąć 
starań w kierunku bezpieczeństwa lotnika. 

Dorner, J. Grade i inui wyrażają w podobny 


katastrof, a prawie wszyscy zgadzają się na to, że wi- 


szą, przez swoją lekkom;yślność i brawurę, sajni lotnicy, 


Z ostatniej chwili. 
(Od korespondentów własnych). 


Napady bandyckie. 
Warszawa. — Wczoraj wieczorem do 


| gli ot 1 dia ; ' ; i j i i ; trzałami z rewolwerów zabili buchaltera 
Sprzediż Jasnej Polany. zostali ocaleni. W purnstatku szezolina.|nia, są zupełnie zmyslone. W kołach uświa | w tej liczbie 85 Żydówek. Po rozpoczęciu | wystrz: 
są 4 M | kg i Akcyę ratunkową prowsdai 6 holowników |domionych panuje zdziwienie, że tak po |rewizyi 253 osoby Z własnej woll opuściły |i ranili dwu pracowników TRA 
i 400872 urg. —„P:eierb. Listug don08), | statek do łamania ludów I krążowsik „Abrek*. | ważna gasota, jak „Temps“, mogła ogłosić |zagłębie, 7 wydalono z granic Austryi na Wskutek alarmu napastnicy »biegli, nie nie 
że spadku:bieccy Loo:a hr. toistoja mwg ss- Lbawa. — Arana wysiano okręty z por-|tawie fantastyczne baśnie. moey wyroku sądowego, 7 zaś odstawiono |zabrawszy. Właściciel kantoru ocalał. 


miar S,rzedać Jasną olaug włoscau m za 
pośrednictwem banku włoscłańs: tego 


Doniesienie gazety „Nowoje Wremia* 


tu wajenucga QA poinuG pniowcowi „kosza*. 
co do rosyjskiej noty z odpow.edzią rów 


Akcyę rutunkcwą orowadzono całą noc. 


do granicy z udzieleniem im pozwolenła na , 
powrót po załatwieniu forinalności paszpor-|celu rabunku zab li na ul. Bonifrackie] kup- 


Warszawa. — Ni«wiadomi złoczyńcy W 


r Á R P ' i Ę i Kotlana. Podczas oględzin zwłok zabite- 
Odznaczenie. Buchara. — We ług pogłożek, emir od|nież jest nieprawdziwe i stol w sprzeczności|towych. 9 osób otrzymało rozporządzenie | oa 1 | 

f z ze kilka dni byi nłędoziyikajiey. lecz choro z poglądami rządu rosyjskiego- Zresztą rząd |zaopatrzenia się w paszporty, przyczem za-|go kupca znaleziono 600 rubli, zaszyte w 
Petersburg. — Książę Oldenburski wrę- $ Ri rosyjski podkreśla, że kampania pewnej czę- |grożono 'm, że jeżeli tego nie załatwią, wy- |chałacie. Resztę zrabowali bandyci. 


czył prot. Ehrlichowiorder św. Anny pierw- 
szego stopnia. 


Zjazd pedagogiczny. 
Petersburg — W zjeździe pedagogicz- 
nym bierze udział 500 osob, w tej l.czbie 
profesor uniwersytetu japońskiego. 


Rezultaty wyborów. 


He!s ngfors.—Podczas obecnych wybo- 
rów starofinowie otrzymali mniejszą 1lość 
głosów niż na wyborach poprzednich. Mło- 
dofiaowie nieco zyskali, soc. demokraci u- 
zyskali tę samą ilość głosów. 

Zmiany. 

Odesa. — W związku z wypadkami na 
uniwersytecie odeskim kurator odeskiego 
okręgu naukowego Szczerbakow ustępaje z 
z zajmowanego stanowiska. Na jego  miej- 


sce mianowany zostanie profesor uniwerzy- 
tetu noworosyjskiego Kazanskij. 


Pociągn'ęcie do odpowiedzialności. 


Odesa. — Prorektor uniwersytetu odes- 
klego Ałmazow pociągnięty został do odpo- 


ukrywano. We ozwartek z Buchary wezwa 
no lekarza kob:etę Rakitską. Śmierć nastąpiła 
przed jej przybyciem, około godziny 1 w no- 
cy w piątek. Emir zmarł w now zbudowa 
nym pałacu w Chajrabadzie. Skon spowo- 
dowała chorcba nereg, Zwłoki pr ywiezirno 
do stałej rezydencyi w Kesminie i pogrze- 
bano w niawielkim meczecie. 

Nowa Buchara —Dokonano obrzędu ko 
ronacyi pod iukiem nowego emira bu-har- 
skie-o A'ma-chans, którego naród powitał 
entuzyastycznie. Panuje zupełny spokój. 

Nowa Buchara. — Najjaśniejszy Pan 
uszczęśliwił nowego emira telegram "m, w któ- 
rym nadaje mu tytuł „Jego Wysokości* 
i składa mu życzenia z powodu objęcia rzą. 
dów Buchary, 

Petersburg —Podczas przyjęcia profeso- 
rów uniwersytetów Cesarskich Najjaśuiejszy 
Pan raczył zwrócić się do profesorów Z nu- 
stępującemi słowy: 

„Panowie! (Cieszę się, Że pp. widzia- 
łem. Pragaąłem przyjąć panów i udzielić 
poparcia wam i działalności waszej. Ja wiem, 
Że ona jest trudna, ale prowaćźcie ją dalej 
z powodzeniem, jak dotychczes. Stuźcie 


ści prasy, skierowana do pogorszenia sto- 
sunków rosyjsko-niemieckich, wobec istnie- 
jącego mięszy Monerchami i gabinetami zu- 
pełnego zaufania, nie może mieć żadnego 
powodzenia. 

Paryż.— Deschanel na żądanie wielu po- 
słów zgoaził się poatawić kandydaturę swą 
na prezesą izby deputowanych. 

Bukareszt. —Gabinet liberalny Bratiana 
podał się do dymisyi. Kandydatem na na- 
siępcę prezesa gabinetu jest Karp, przywód- 
ca zachowawców. 

Belgrad —W gazecie „Politika“ ogło 
szono deklaracyę poddanego austtyackiego 
Biichele, dotyczącą jego roli w sprawie ana- 
logicznej ze sprawą  Wasicza. Daklaracya 
ta brzmi jak nastę uje: „Naczelmik palicyi 
austrya kiej w Zeml nis żąlał, by Bóchcle 
zaświadczył na piśmie, iż krółewicz Jerzy 
wypłacił 5,000 franków ez rnogórcowi Miło 
szowi Jewtowiczowi za to, że ten ostatni 
miał zabić cesarza austryackiego. Pasicz 
zaś wydał redaktorowi Pr.biczewiczowi w 
Zagrzetin 50 tys, franków dla przygotowa- 
nia powstania w Cnorwacji. Biichele wysła 


daleni wówczas zostaną z granic Austryi, 
56-ciu osobom, które oddawna zamieszkiwa- 
ły w zagłębiu i znane były ze swej prawo- t 
myślności, pozwolono na bezterminowy po-|skiego zostało ukończone. Rozprawy przed 
byt w Austryi. Wysiedlono z zagłębia oso-|sądem rozpoczną się w lutym 1511. 

by niemieckiego, węgi. rskiego i duńskiego, 
a nawet austryackiego pochodzenia“. 
Konsul rosyjski w Pradze, Zukowski, 
który prowadzi dochodzenie w tej sprawie, | wysuwają kandydaturę Germana na prezesa 
dotychczas nie skonstatował ani jednego |Koła Polskiego. 

faktu, któryby stał w sprzeczności z wyja- 
śnieulem powyższem, i któryby wskazywał 
na charakter polityczny tych zarządzeń. Nikt J l 
też z osób, dotniętych rozporządzeniem rzą- |wują Głąbińskiemu mandat do sejmu buko- 
du austryacsviego, nia zwracał sę do konsu- | wińskiego. 
latu rosyjskiego w Pradze lub do ambasady 

rosyjskiej. 


GIEŁDY ZAGRAWICZNE. 


Dnia 27-go grudnia 1910 r. 


Berlin Wypłaty na Fatoreburg sp. 216.35—kup. 216.30 


Knrs wokalowy ia Potersburg na 8 dni —— 


Sprawa Trudnowskiego. 
Kraków. —Śledztwo w sprawie Trudnow- 


Kandydat. 
Wiedeń. — Ludowcy i konserwatyści 


Mandat do sejmu. 
Wiedeń.—Polacy na Bukowinie ofiaro- 


Zjazd pedagogiczny. 

Petersburg. — Na zjeździe pedagogicze 
nym mówcy wykazywali, że szkoła obecnie 
nie kształci zgoła charakteru i nie rozwiją 
zdolności uczniów. 


Wyjaśnienie senatu. 


Petersburg.—Senat wyjaśnił, że właści- 
ciele oraz zarządy fabryczne mają prawo 
kwalifikować odmowę pracy jako złe 


wiedzialności sądowej. Przyczyną tego za- czgrnie i mężnie nauce, ojczyźnie i Mnie.|no do Belgradu dla wykradzenia archiwum 41/4, pożyczka 1905 r. . `, 100.50 sprawowanie się i wydalać strajkujących ro- 
OR jest zachowanie się prorektora "uk tyeb, p w un hei dł, Pk M kad Ha zka ki na siebie 40/, ronta państwowa 1894 r, „. 94.6) botników bez uprzedzania i wynagradzania. 
odczas pamiętnych zajść na uniwersytecie.| Uczyć się prageą. Jestem przekonany, że|podejrzenie i został wysłany do Turcji. da SA i. 4 È 
k rj M EBM liczba (ch Ko bidie. ah A i E | BEMA SE: „dn a- Rosyj. bil. kredyt. 200 rak. — |. do W sprawie sprzedaży Jasnej Polany. 
(04 Agencyi Petersburskiej). Panowie! Zyczę wam szczęśliwego powita-|merykańsko - chiński w calu wzajemnego rę 40 ++ Ta Petersburg. — Niedawno synowie hr. 
Trzęsienie ziemi nia Nowego Roku“. zbliżenia. Członkami klubu mogą być ame- Usposobienie mocne. Tołstoja zwracali się do sfer miarodajnych 
R Tai 6 * Miúsk— Wiadomości, które pojawiły się|rykanie i ch'Ńczy*y, uczący się w Ameryce | wiedeś. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 1094.05 jz propozycyą wykupienia Jasnej Poluny na 
Dłarkent. — Trzęsienie zlemi zrujno«|w prasie petersburskiej z Mińska gubernial |lionorowymi prezesami są: ambasador ame-| paryż. Wypłaty na Petersburg: własn ść narodu. Hrabiowie żądali wypła- 
wało kilka sikli. Ogólna strata 5 tys, rb.|nego o zamknięciu szóstej i siódmej klasy |rykański i minister  komunikacyi Tian- l 3 J66.25 [cenia sobie jednego miliona rubli i takiej 
Falowapie ziemi powtórzył» się w piątek, o szkoły handlowej skutkiem obecnosci ucz | Szagi. gons nenia i VG 3 a samej kwoty wdowie. Krążą pogłoski, że 
statni raz odezuto je w sobotę o godz Żej|niów na odczycie o Tołstoju, są nieprawdzi- Urmia.—Z Choi donoszą, że fidaje strze- Cena najwyższa a . . 200.25 propozycya ta została przez sfsry odrzucona. 
rano. 6 , we. Klasy nis zostały zamknięte. lali z zasadzki do przeje?dżającego konsula t% renta państwowa 1824 r. "GA 
Podczas trzęsienia ziemi na widaokrę- Petersburg —Zmart członek Rady Pań-|tureckiego. Na żądanie tego ostatniego zo- bij, pożyczka 1909 r,  - + 104.70 
3 południowym widniała jaskrawa zorza.|stwa Brianczaninow. stali oni aresztowani. Spowodowało to nie- 6%, pożyczka rosyjska 1906] r. „ 105.65 
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2) 
Rudyard Kipling. 


art Ripi 


(Przekład z angielskiego). 


— Chodźże, chodź, ko”haneczko! — rze- 
kła, czula pomagając młodziutkiej pszczółce 
do przebicia w skowej skorupki. Po chwili 
łlaie, wiłgotne, pomarszczone stworzonko 
wylazło z kółnórki, a Siedarissa odrazu jn 
nym głosem zaczęła: — Niema Czasu do 
stracenia! Idż i oczyść się! A jutro o godzi- 
nie szóstej wi-czórem zameldujesz się w mo 
im oddziale dla niemowląt, Czekajno! Jaką 
ty masz trzecią nogę? 

Młoda pszczcła w milczeniu podała jej 
nogę. 

— D.ięsuję! Nie potrzebujesz przycho- 
d.ić, aż pojutr:e. 

Sacharissa obrócła się do towarzyszki: 

— Najoczywistszy truteń — rzekła — 
a z robcezej komórzi wylazł. To już piąty 
wypidsk na moim oddziale od południa. 
Bardzo mi się to nie podoba. 

— To sę wszędzie trul:a — pocieszała 
ją Melissa. — Zawsze się znajdz e parę ro- 
batnice, któse objndłszy się zad miarę, zno- 
szą jajka, z tych zaś powstają skarłowaciałe 
trutuie. 

~- Redy bo u nas są trutole z ż łąd- 
ken robotniey, robotnice z żołądkiem tru- 
tma, albinszsy i mieszancy O różdorodn: ch 
nogach, nresdlnyvch do "zbierana 
kwalwsego; rek, jak I teostat te biedastwe, 
Ne ja nie mam gacciwye karbrwaśym tr: 
inion (wszystkie one w pou wdychejz), sł 
co mni ; 


przeraża, te ia wągle 4W.ękezająCA 
się ileść dolead I 
— Jakie w; cintec mati? pojęcie! Tuż 


0088 3E 888288888 


Zacpatrzona w naj- 
nowsze czcionki ilor- 
namenty oraz spe. 
cyaine maszyny. — 


880888 3886888888 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


pyłu u | 
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to właśnie ciekawe i interesujące okazy — 
zapiszczała motylica ze swego kącika — 
Chodź tu do mnie, moje kociątko, i opowiedz 
mi sw.je uczucia. 

— Dajże Boże, żeby do niej poszła — 
szepnęła Sacharissa. — Wiesz, 0.8 na nich 
czatuje podczas wysychania, i do kątów ich 
potem zapychs. 

— Cała rzesz w tem, mojem zdaniem, 
że jest nas już zadużo, a zbyt dobrze się 
żywimy i dlatego roić się nam nie chce. 

— Masz zupełną racyę — ojezwał się 
poza niemi gios królowej. 

Tak się były zagadzły, że nie uslyszały 
ciężkiego królewskiego chodu, Od którego 
drgają sciany komórek. Sacharissa mraz 
podała królowej jedzenie. 

Czy nie mavie na to rady? — spytała 
ta ostatnia, najadiszy się. 

— Owszem, mamy nowe zasady, które 
zastosujemy późni-j — odezwała się motyli- 
ca z kryjówki. 

— Możebyśmy rój wysłały — zapropo: 
nowaia Melissa. — Jest już wprawdzie póź 
no, zle ulżyłoby to nam z pewnością. 

— Byłoby to zbawieniem— rzekła kró- 
lowa; — ale ja znam niestety mój ul. Ot 
zaraz zobaczycie. 

Stara królowa podniosła okrzyk roje- 
nia, który dla dobrze urodzonej pszcsoły jest 
tam samem, czem była trąbka dla Jobowego 
wierzchowca. I pomimo podeszłego jej wie- 
ku (miała aż trzy lata) głos jej rozlegał się 
pomiędzy plastrami jak grzmot wśród gór 
skalistych. Podnosły go wachlujące rohotnt- 
ce iw całym ula naraz rozbrzmiało: Rójcie 
si! R-rójcia się! Rer-r-rójcie się! Po o- 
krzyku jednak ne nastąpiło zamieszanie, 
jakie *wykle oprzedza rojenie. Głuchy tylso 
pomruk przeszedł, a wśród niege pojedyńcze 
izdania. 
| — Bić się! 


A to po «©? Ciekawasm 


lpn eo mam wynosić sią z porządnego ulu, 
zeby marznąć va starym dębie, gdzie w ka- 
|żduj chwili deszcz mnie zmoczyć może? Mie 
Przecież to patentowa. 


M zzpełnie dobrze. 


( Ñ SK H 


N I 


ny ul. A oni nas chcą stąd wyrzucić! I po 


zbawić komfortu ciężko pracujące robctnice!|kolyski niemowłąć, tak że Zamiatee:ki phis- f warni i browarów: i ten 


Także coś! Niech się zakłeją ze swojem ro- 
jeniem, a my chocźmy spać. 

Wkrótce się też uciszyło, bo pszczoły 
zajęły swe miejsca na noc w pustych ko- 
mórkach. 

— Słyszałyścii ? — spytała królowa. — 
Dobrze ja znam mój ul. 

— Między nami mówiąc, to ja ich te- 

o nauczyłam — zawołała motylca. — Cze- 
ajcie aż moje zasady się rozwiną, a ujrzy- 
cie światło z innej strony. 

— Tym razem prawdę mówisz—rzekła 
królowa, która motylicę poznała. — Swiatło 
to zabłyśnie u wierzchu ula. Po nim pasta- 
pi G:rący Dym, a dzieci wasze nie zdołają 
się przed nim ukryć i w najgłębszyrh ko- 
mórkach. | 

— Czyż to może być? — szepnęła Me- 
lissa. — Słyszałam już kiedyś coś o tej le- 
gendzie. 

— To nie legenda — odparła stara 
królowa. — To prawda i przekazała mi ją 
moja matka, ona zaś wiedziała o niej od 
swojej matki; a ta od swojej. „Gdy spotęż- 
nieje motylica, próg ula Cień przesłoni; 
z poza Zasłony przemówi Gtos, zajaśnieje 
Swiatło, zakłębi się Dym, a te które przy 
życiu pozostaną, ujrzą pracę swoją i doby- 
tek swój cały w popiół zamieniony*. 

— A potem? — spytała przerażona 
Sacharissa. 

— Potem małe światełko ma się pc= 
dobno pslić wśród wielsich ciemności i świat 
może zacznie się od początku. Aie ja w to 
nie wierzę. 

— Tere fere! — zawołała motylica. — 
Wy poczciwe tluścioszki zawsze zapowiadz- 
cie koniec świata, ilekroć wszystko nie idzie 
po waszej myśli. Przyznaję jednak, że na. 
stąpią wielkie zmiany. 

Jakoż nastąpiły. Z jaiek jej wylęgły 
się brude gąsieniczki i oblepiły wyryte przez 
się w wosku tunele. Kudłate smugi pokry- 
ły Zapasy miodu, śp:ża ie pełne pyłu kwia- 


Kreszczatyk 38 


TELEFOAN 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ŻAXRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


TANO ZARZAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


K. Podhorskiego 


Po obu stronaeh 


GIESNINY 
BERINGA 


Bo nabycla w Administracji „Dziennika Kijowskiego”, Kraszczatyk 38. 


Cona: 2 rb, dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego** 


i rb. 80 kop. 


kd 


Korzystajeie 


sieuie | na podarunki świąteczne: ijz o» 


skie chustki puchowe, c eò i leinio pończochy, skarp. tki, rękawiezai, i 
azi cihnn paite 1 n:o 'zoszy Lyln: 2 18» 
aN 


A. SIROTKINA 


A 
z 


Wy zwrnibcej 
NOW SÔ i 


raj 


o) 


t 


Tajxi. Orenborskie iPenżeoń 


anen A | AE AA A D 


Józef Weyssenhofi 


zł 


Przosyłka 55 kop. 


z ukazy! nt- rzecz- RNT T AE. 
byera na J ; 
safni „cdi Niosłychana nowość w Rosyil 
wistej lioytecyi dla Wielka oszczędność 


Kreszczatyk b 


gdyż rżysająt go 
uie potraeka prać 


bielizny. %*  uylaż 
ywan% : fr26- 
pinudi w cihat 
widzie.  Jurokeil 


niy zawiera w 30- 
We chlorku nia 
ma Nie wapółeg" 
z MiyUłatai w prosz- 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie środka 


„JUZOKSIL* 


ydawnictwa 


j NOWOŚĆ! 


z; 


* Powieść współczesna. 


i Do naiucia we wszystkich księgarniach, 


ANI 


m O a A a D R W R DA e 


tygodnik krajoznawczy liastto- 


SE" r>yc" 
Cial 


„ZIER 


cami; co'az mniej liczny zaś zastęp porząd- 


A GEBETHNERA i WOLFA. 


ARTUR GRUSZECKI 


|| Litwackie Nirowie 


KOSUTSF: NAWLCE! 


i he, 

towego, iundamenty, a > Ea;g 
wę czasii spędzały na wyrzżcaxa trupów. 
Plastry zaskute były lepką tkaniną, 
sienice snuły bezustannie, « że wszędziej 
łaaiły, więc wszystko za-nuwały. Tari mi-i 
wei, gdzie tkanina nie ezepiaia się ég, rebo-| 


LU HĄ-; 


tnics pracować nie mogły, bo przeszadzeł j wyrcdki zaraz ja utaczaty 


im zapach stęchlizny i zzkwasu. Te tylko, 
które zabrały się do składania jaj, utrzymy- 
wały, że pomaga im to w macierzyńskim 
zapale i dodaje żywotnych sił. 

Z biegiem czasu gąsienice zamieniły się 
w motyle i zaprzyjaźniły sę z coraz licz- 
niejsz mi dziwadłam: — albinosami, różno- 
nogimi i jednookimi mieszkan'ami, niedo- 
szłymi trutniami i składającemi jaja robotni- 


nych pszczół ra śmierć się zapracowywał, 
by wyżywić swoich dziwacznych wychowan- 
ków, z których niektórzy nie chcieli, a więk- 
sza część nawet naprawdę pracować nie 
mogła. Mostylica jednak znajdowała dla nich 
zawsze zajęcie. Pewien »lbinos naprzykład 
dzielił zapas miodu przez iłość pszczół znaj 
dujących nę w ułu i doszedł do wnioskr, że 
gdyby każda g nich tylko 1%/, minut dzien 
nie oddawała się pracy, to resztę czasu mo 
głaby mieć dla siebie i swoich przyjemności, 
towarzysząc trutniem w ich miłosnych wy- 
cieczkach. Trutnie jednak nie bardzo się 
chciały na to zgodzić. 

Inny znów, ślepy truteń, utrzymywał, 
że komórki powinny być okrągłe, a nie 
sześciokątne, i że Ściany sz*ściokątu pow 
stają z powodu przeciwdziałania sąsiednich 
robotnice; gdyby więe znieść to przec wdz a 
łanie, to uformowałby się kolisty cbwód. 
Niektóre pszczeły popróbowały zaraz tego sy- 
stemu i przekonały się, że potrzeba nan 
os.em razy tyle wosku co na spesób dawny, 
że zaś migdy nie dały siostrom robić wosku 
w spokoju, więc brał. temo materyału dotkli- 
wie dawał się odczuć. Żiczęły więc zbierać 
świeży pokost z trumien podczas pogrzebów, 
by tem wssk zastąpić, ale nudności od tego 
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 LEWUCZEMI, 

uż śloleić Za- 
tłukiwałg. To był dla nich sport równie 
miły jak jedzenie, dostarczenia zaś żywności 
od zdrowych pszczół wymagały. Te zaś, 
wiedzione instynktem wierności dla ula, ro- 
biiy co mogły, checia% rozum im mówił, że 
powinny wylecieć i zinnym zdrowym rojem 
w pasiece się połączyć. 

— Jakże tam z ową 7-minutową pra- 
cą? — spytała raz Melissa, powracając do 
ula.— Oto pięć godzin już zbieram, a zaled- 
wie pół ładunku przyniosłam. 

— Ul też żyć powinien z miodu, któ- 
rego ul dostarcza — odparł ślepy wyrodek, 
wygodnie się wyciągając w zapaśnej ko- 
mórce. 

— Prvecież miód ten zbiera się z kwia- 
tów daleko, nieraz o dwie mile stąd—zawo- 
łała Melissa. 

— Przepraszam bardzo, ale to jest 
przecie nl, w któryra się znajdujemy, nie- 
prawdaż? 

— Niestety tak. 

„  — [zawiera on miód, nieprawdaż? — 
Siepiec otworzył nową komórkę, by przeko- 
nać o prawdzie słów swoich. 

— Tak — ale przy takiem marnotraw- 
stwie nie na diugo on wystarczy. 

— Marnotrawstw» nie z tem wspólne- 
go nie ma. Ul ten wytwarza miód i do- 
starcza go. Że też wy nigdy p jąć nie mo- 
Żecie najprostszych zasad Życiowej ekonomii. 
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cu XVIII w — Maryanra z br. Przezdzie”kich 
Izancowa Tyzechanzowa — Michał br. Przeź 
dziecki, pisurz wielki W. Ks. Litewskiego. — 
Tasculanum ża Wilka. — Kovstanty Jelski, ge- 
nerał«major ziemiański pow. grodzieńskiego 
w 179Ł r. 


Indności - Orzanizacya wladz, pierwsze Zarzą- 
dze ia ainm aistracyjne i prawno-polityczne. — 
relskich do armii rosyj- | 


Wejełenie | 
skiej. —Ka,'tulacya Kamieńca. — Genera! guber- | 


pułków 
nakr Tymoteusz Tut:łm'b.—Dejttecge do Pe- 
tersburgs.— Audyencya u cesarzowej. — Dezyde- 
raty szlacity.-—P.zygotowania powstańcze na 
Litwie i Rusi 1793—1794. 


Cenn zeszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. 


Dla pier werateruw „Dziennika Kijowsk ego" cena zrszytu kop. 25 z przesyłią kop. 30. 

Zanówienis wraz z opłatą na „D.ieja Porozbicrowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półrocznie 
12 wszy tów, kwarta!nie 6 zeszytów, priyjmuja: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijo- 
wia, Kreszczatyk Nr 38. Księgarnia Gehethnova i Wolffa w Warszewie, której powierzono skład 
główny na Kule two Polskie, Galicyęi Księstwa Poenańskia, oraz vszystiła księgurnie w kraju 
i sł EMIL CĄ 


ma 


Cziem «normowania nakladi wydawnictwa , Daniw Pusoztńorawych Litwy i Rani" uprzejmie pro 


smy ð wSzesna 2 3 ty. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


ZAW AA 


BAARI CA AM 4004 RRA LL. M 


+. uma 


Z powcdu zawieszenia luudlu 50 b m. od dnia 15 go grudnia wyznaczamy 


i u A = a s AG igi 
wielką i ostateczna wyprzedaż teno ni 
wszelkich win krajowych } za- 


granicznych z marka calang: koniaku, rumu, likie- 
ro, szampańskiego i gorzkich wódek. so 


Handel Win Kijów, Kreszczatyk Nr 52, 


Dwinirmyrenekoten | Buzi | 


n*jnowsza kunstrukcya, znacznie ulep- 
b.:Z- 
17325 


| Spódnice 

| Halki 

| Szlafroki 
f Matinki 

| Kostyumy i 
| Sukienki 
| 

| 


szona, zupełne bezpieczeństwo, 


względna sprawność 


WESA, 


DZE ZE 


Dziecinne 


Petersburska Fabryka Bializny 
i Krawatów 


R. M. Jlerszman 


Frorezna 2, telef. 282. 


Przy mu,ą się cbstalanki, pr.e- 
rm bki i znaczenie bielizny. Ceny 
sumienne i stałe. 


Dostewna T-wa Spo. prac. P. 
Z. K. Z i Kijow. Oficer. T-wa 
Ekcnomi:z. 20683 


EE EERE NEEESE 828582 880888 

> Nowe pismo polskie na Miusi! 

9% üd 17-go grudnia 1910 r. będzie wychodzić 
w PŁOSKIROWIE 20552 


„tygodnik Podolski” 


organ społeczny | literacki, oparty na współpracownictwie sił zamiejscowych. $% 


Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. 5,rocznie. 


Manick Płoskirów gub. podol, ul. Aptekarska 39.5,  — 7 | 


i Adzaip:stracyi 83. Kupujemy 
Sg Reduktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 
Tenan | | | aA N T | 


LJ . ? s | 
I! Celem przekonania Sz. Publiczności!!!  periy. szmaragdy, drogie kamienie | 
= a kwity lombardowe na powyższe Tzeczy; 
mięć VIO SIT-ed8»ajcie ich, nie zwróciwszy 
się najęrzcd 0» magazynu rzeczy oka- 
mjnych i mebli 
BRIC-ĄA - BRAC 
„Starina i Roskoszćć 
j Kreszczatyk ir. 36. 

55 wejś ie cd fronto, naprzeciw Luterań- 
skioj, gdz'a kupoją Sę pa cena'h aaj- 
wyzszy hi na kazdą sumy. Tamżo kupu- 


ją sę wszelkie 
„MEBLE 


troQzy, porcelana, obrazy, 
| łóżka, franki, instromen 

są wh dowase w nasty:h własnych cier araiach i takowe zaof aroujemy pe. ty muzyczne slarozgtne j współczesne 
cenach prip tepnych; wykoBywujen:y g'istaowne hosiery, wianki, huiadrerki. zardw- baz wapiędu na stan, w jakim się znaj. 
nise q kra to relifriut areeni teatrów, kjahaw, ko śsiełów a i p. padro)’ E u0580 
pizyjsnujemy zieceniana rośliny kwitnące, które w O nączetym? dy 
term ale podig ' sk'»=n'ch adresów dóstarczy.ry. ; 
Qdwisdzenis magazynu nie zobowiązuje do kupna! :\ 


A A TZ EZ O, ZY ORO W OWE ANZY DAY A 


oo 
Za u uas p d kierownciwem I przy pomocy tutejszych rił mozna rown eż 
w lim czwie w kwitnący Stanie r.sliuy Jax I z.granicą t aby zaprzeczyć 
rozpowszechni*nym przez konkurentów mylegm aieś iom, 7n tegn przy naszy: b 
warunkzch tmo:furycznych osiąquąć nia mu zaa, mamy zaszczyt pr.sić Sz. Pu=j 

bliczność o odwiadzenie naszego 20:61 ; 


magazynu kwiatowego FLOR 
Mikołajowska 3. Telef. 12-10 99 
1 * przekonani» sę, że piękna egrempiarze kwitnących k: maelii, 


azalii, bzów, hijacyntów, konwalii i talii 


Ją. 
Solefon Me 184. 
Prosimy zwrócić uwagę Ba adres. 


jiii PJA TW Dak 1 


l 
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Vi Rok istnienia. 


DIANA KONIN 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczyna VI rok istnienia. 


Wychodzić będzie w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym 

„Dziennik Kijowski“ w roku 1911 wprowadza cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 
i formy. 

W roku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukuwany będzie specyalnemi nowemi czcionkami, co 
podniesie czystość i czytelność pisma. 

W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziesn'ika”* zostan e znacznie rozszerzeny, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsylać będą stalo do „Dziennika Kijowskiego” naj- 
świeższe informacye specyalni korespondenci. 

Oprócz telegramów Azencyi Petersburskiej i wymienionych sgencyi włarnych „Dziennik Kijow- 
ski“ będzie umieszczał szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów 
z Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podol- 
skiego, Cieszyna, nadto w rokn 1911 dział prowincyonalny „Dzienni*a Kijowskiego“ zasilać będą ko= 
respondenci z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, 
Sławuty, Źwinogródki, Szepetówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Rów- 
nego, Starego-Konstantynowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego” korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polszich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowiz, Odesie, Baku. 

W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzis w dalszym ciągu powieść 


EG 


Wkrótce zaś „Dziennik Kijowski‘ rozpocznie druk barwnej powieści obyczajawo-spółczesnej znakomi- 


tego naszego powieściopisarza, autora „UNII“ 


z Ji zela | 
- „ZNAJ PANA“. 


Powieść ta pisans jest specyalnie i wyłącznie ola .Dzisanika Kijowskiego". 
Auitr, który obecnie vad tym najnowszym swoim utw.rem pracuje, zastrzega Sowis oewoniualną zin:anę podanego powyżej tytulu. 
Ponad:o „Dziennik Kijowski“ poda swym czytelnikom oryginainą psych.logiczną nowelę wysoce cenionego 


i utalentowanego pisarza, ; 
p. Tadeusza Jaroszyńskiego 


„SFINIAS”. 


Wreszcie umieszczać będzie „Dzien:ik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłón:aczonych. 

W dziale historycznym ma „Dziena:k Kijowski” przyrzeczony współudział znakomitego bi toryka Rosi 
p. Aleksandra Jabłonowskiego i n-sa'KoNoPCcZYŃSKIEGO. 

Nadto drukować będzie studyum historyczno avtora „Nocy z 6 na 7 piździernika* p. W. DROGOMIRA p.t. 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem". 


W styczniu 1911 r. prenumeratorzy „Dziennika Kijowskiego“ ctrzymają ozdobiony licznemi ilustraoyami 


Dodatek ilustrowany, 


p święcony rocznicom urodzin króla Kazimierza Wielkiego i Fryderyka Szopena, jatoteż najważniejszym 
wypad.om roku ubiegłego. 

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysłigiwato w r. 1911 prawa nabywania po ge- 
nie zniżonej ceanych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusij 
Wydawnictwa Dziennika „Rozwój p. tł. „Kraków; D-ra KONECZNEGO — Histo- 
ryi Polskiej. 

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego‘ pozostają niezmienione, a mianowicie: 

12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Osobom, które dotychczas opłacały zniżorą prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to będzie przysługiwało i na r. 1911, 


pod tytulem: 


„Gazeta Rolnicza” 5% 7%| wg. nws 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE istnienia! 


Organ Centr. Towarzystwa Rolni- 
czego w Królestwie Polskiem. 


Uwzględnia przedawszystsiem potrzety praktyczne wszelkich ga'ęzi gos- 
podarstwa wiejskiego i zaznajamia systematycznie czytelników z najnowszemi 
zdobyczami wiedzy zawodowej, oraz doniośle,szami zjawiskami życia opołeczno- 
rolniczego kraju; daje wyczerpującą kronikę życia rolniczego zlem polskich 
i obczyzny. Podaje w osobaym dziale spostrzeżenia I głosy z praktyki we 
wszystkich bieżąc. sprawach rolniczych. Zamieszcza sieryalno korospondencye 
z Petersburga z dziedziny polityk! agrarnej, oraz działalności ciał prawodaw- 
czych w tym zakresie. 


Jako organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego 


również 


b 


Aust yackin Herh>m Państwowym. 
Nagrodzone siewniki pat. Fr. Melichara w r. 1910 
Reprezentant: 

Skład maszyn i narzędzi rolniczych 


„ prokupek y 


w Kijowie 
w potli>n dworca kol. przy ul. Bszakowskiej Nr. 31. 


Posiada do siewu wiosennego w Oowolnej ilości 


kombinowane do luraków i preste łyżarzkowe orginalne siawniki 
Fr. Moelichara zboz-we zwyczajne kombinowane uniwersalne ndoskonalone 
systemu lyja +kowezo. Slewñiki rzutowa do ziarna I nawozów sztucz. siewniki 
do saletry sę:zna i wonne. R snassniki Planet Nr. 173, wypielacze Czernow- 
skiego. Olbrzymi wybór sieczka”ń najrozma:'yvcli systizmó *, Slskacze, separato- 
ry, pługi, kuliywatory. brony. Garnitury parowe (ihryti Fiatera w Hasson. Mo- 
tory ntftowe szwedzkiej fabr. «Fenix». i; 

Apar.ty młyńskie i žarna w najlapszym gatunką. 

Duży cennik ilustrowany wysyłamy bezpłatnie. 


ogłasza sprawozdania g zebiań i przedsięwzięć Towarzystwa, jek 
wszystkich innych krajowych towarzystw i 'astvtncyi rolniczych. 

W roku 1910-ym posiadał: stukilkudziesięciu współpracowników. 

Na Nowy Rok 1911 wydany zost-nie (z oxwazyi pięćd:iesiyciolecia wy- 
dawnictwa) zeszyt jublleuszowy retrospektye ny, priróinej obięsośc, hcegat» ilu- 
strowany, który rozesłany zostanie tylko prenumeratorom i w lL=ndlu księgar- 
skim znajdować się nia będzie. 

Prenumorata, którą najle;iej nsdsyłać wprost do Administracyi >Gazety 
Rolniczeje (Erywańska 16), albo wnosić w urzędach pocztowych — wynosi 
recznie łącznie z przesyłką rb. 9, półrccznie rh. 46%), kwartalna rb. 250 
>Gazeta Rolniczac ‘est, wobo: znacznego wzrostu liczby prermmerat rów 


w T. b., najodpowiedniejszem miejscem ogłoszeń, obchodzących zlomiansiwo.; 15 (raz do roku) 
Układ ogłoszeń — działowy Nowość) 13960 | towary ceny znizone jako to: 
p koszu ki, kaiesony prof, 

Południowo - Ruska 


= 026 Jaezera, spódnice, kamasze. Rękawiczki, chustki, e kclóżoni? 
Fabryka Chemiczna 27709 F. G. SEIFERTA i f ` 


ko. iadopulam, , ba- pn. binte i 

so Towary DAWANE: tys, syta, szorung PTZOŚWIETAÓŁA sziakami. 
hal MA Łoszu! rześr lz, 

obacnie B. Konarskiego. Egz. od 189i r. Kijów, Taiarska 1, d, w?. tel. 2537. Ẹ Towary płócienne: aaraa: sanh d. daero Garnitury 

Wyrób: octu, spirytusowych lakierów i politu:, oliwy do 


|oszewki, ręczniki. Serwetki, serwety. 
ryc? í ol stałowe. HAFTY rosyjskie i szwajcarskie. WAŁAWSIEM zagraniczne oraz 
palenia, farbek do bielizny i lazurku ćo malt wania ściau. 
Cenniki na ząd. bezpłatnie. Tow. spoż. i ekon. spocyal. ustępsiwo. 18311 


reay Ceny Zawsze sumienne i stałe. 


rzeczy. r 
Kreszczztyk Nr 36, tam gdria 


K. iLJASZ w podwórzu, apteka Marcińczyka, 20212 


20951 
Kreszczatyk 36 


W podwórzu wprost JLnterąńskiej K. l L J A s E. 
Od dnia 20-go października r. b. na wszystkie 
wyioby pończoszni- 


~ 


DELS - 


brzkarmia belaką w Kijowie, mica Kreszcsatyk Ng 88. 


